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Lud Francji protestuje 


e 8 e e 4 8 
przeciw haniebnej wojnie z Vietnamem 


Okręty załadowane bronią i amunicją nie opuszczają portów francuskich 
Masowe wiece i protesty przeciw zbrodniczej wojnie kolonialnej 


PARYŻ (PAP), — W portach, 
fabrykach i zakładach pracy na 
terenie całej Francji wzmaga się 
akcja mas pracujących przeciwko 
wojnie z Vietnamem. 

W Marsylii odbył się wielki wiec 
z udziałem 5 tysięcy robotników, 
na którym liczni mówcy podkre- 
ślali zdecydowaną wolę solidary” 
zowania się z robotnikami porto” 
wymi i marynarzami w ich akcji 
przeciwko wojnie z Vietnamem. 

W licznych fabrykach Marsyiii 
robotnicy przerwali prace, by 
móc wziąć udział w wiecu, ` , 

Robotnicy, obsługujacy dźwigi 
portowe w Nantes, postanowili 
wstrzymać się od wyładowywania 
i załadowywania sprzętu wojen” 
nego. podobnie jak marynarze i 
robotnicy portowi w St. Nazaire. 


Piękna inicjatyma 


Traktor 


dla spółdzielczej wsi 
kupują studenci 


ELBLĄG (PAP). — Studenci Cen- 
tralnej Szkoły Administracji Rolni- 
czej postanowili ufundować traktor 
dla jednej ze Spółdzielni produk- 
cyjnych na terenie woj. gdańskiego. 
Dla uzyskania potrzebnych fundn- 
szów.. nczniówie sikoly“ pracowali 
podczas żniw i przy wykopkach w 
majątkach PGR, przekazując zaro- 
bione pieniądze na kupno traktora. 

Obecnie inicjatywą młodzieży za- 
interesowało się społeczeństwo Bl- 
bląga i dzięki zbiórce, pieniędzy 
traktor w krótkim czasie zostanie 
zakupiony. 


Wzrasta dezercja 


w armii angielskiej 


LONDYN (PAP). — Dziennik „Daily 
Herald sygnalizuje wzrost dezercji 
z armii angielskiej. Dziennik stwier- 
dza, że w Republice Irlandzkiej znaj- 
duje sie 10.500 dezerterów z armii an 
gielskiej, ponad 1.000 dezerterów u- 
krywa się na terenie Włoch, Francji 
i Belgii, liczba zaś ukrywających się 
w samej Anglii dezerterów wynosi o- 
koło 8 tys. osób. 


Erich Koch 
wydany zostanie 


władzom polskim 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 3 
bm. nadeszła wiadomość, że brytyj- 
ski trybunał ekstradycyjny w Ham- 
burgu ogłosił decyzję wydania wła- 
dzom polskim Ericha Kocha, b. gau- 
leitera Prus Wschodnich i szefa Za- 
rządu cywilnego okręgu Białystok, 

Termin. technicznego przeprowa- 
dzenia ekstradycji zbrodniarza z0- 
stanie ustalony w najbliższych 
dniach. Koch przebywa obecnie w 
więzieniu w Hamburgu: 


Robotnicy zakładów „Precision |dochin, ponieważ załoga okrętu 


Moderne“ w Vierzon Ville wysła 
li do dyrekcji delegację złożona z 
byłych jeńców wojennych i by- 
łych żółnierzy francuskich z In- 
dochin, domagając się zaprzesta- 
nia produkcji broni automatycznej 
i całkowitego przestawienia pro“ 
dukcji na cele pokojowe. 

— Prasa paryska donosi z Mar- 
sylii, że okręt francuski „Chan“ 
tilly“ nie wypłynął z portu do In- 


Wielki egzamin sprawności 


polskiego handlu uspołecznionego 
Akcja remanentów przebiegła hez zakłóceń. — Próby spekulantów — spaliły na panewce 


| jeszcze jednym, imponującym prze- 


WARSZAWA (PAP) — Na prze- 
łomie ubiegłego i bieżącego roku u- 
społeczniony aparat handłowy zdał 
wielki egzamin sprawności organiza- 
cyjnej. Po okresie wzmożonego růchu 
świątecznego przyszło spisywanie re- 
manentów, połączone 
niem nowych cenników. 

W wywiadzie udzielonym Te- 

daktorowi gospodarczemu Polskiej 
Agencji Prasowej PAP, minister 
Handiu Wewnętrznego, ar Ta- 
deusz Dietrich, ocenił przebieg ak- 
cji remanentowej oraz stwierdził, 
że jednocześnie przeprowadzona 
akcja techniczna zmiany cen zo- 
stała ostatecznie zakończona. 

Akcja remanentowa w handlu uspo 
łecznionym przebiegła nad wyraz po- 
myślnie — stwierdził min. Dietrich. 
— Zadania postawione przed apara- 
tem handlowym polegały na tym, by 
rie zahamować ani na chwilę sprze- 
dąży w sieci 'detalicznej. Terminy 
przeznaczone na spisy remaneitów w 
kurtowniach były bardzo krótkie. 
Sprzedaż w tym okresie odznaczała 
się wielkim nasileniem. Jeśli się w 
dodatku uwzględni ilość ogniw han- 
dlowych i ich rozrzucenie w terenie 
(aż do wsi), to dochodzimy do wnio- 
sku, że akcja remanentowa w tej 
skali i o takim zasięgu przeprowa- 
dzona została w Polsce po raz pierw- 
Szy, a przy tym w rekordowym 
wprost tempie. 

Dzięki wyjątkowej sprawności spi- 
sywania. remanentów wzmocniło się 
poczucie ładu w całej sieci dystrybu- 
cyjnej. Nie doszło do powtórzenia 
zeszłorocznych zaburzeń w normal- 
nym funkcjonowaniu sieci detalicznej 
oraz położone zostały podwaliny pod 
szybkie i sprawne sporządzenie bi- 
lansów otwarcia. Ogniowa próba 
personelu handlowego wysunęła i u- 
jawniła aktyw służby handlowej. 

Szczegółowy plan akeji przewidy- 
wał — wyjaśnił minister Handl4 We 
wnętrznego — iż spisanie remanen- 
tów i rozprowadzenie nowych cenni- 
ków musiało się. odbyć niemal w cia- 
gü 24 godzin po to, hy w dniu 2 sty?z 
nia rano cała -sieć uspołeczniona 9- 


Czmwarty dzień procesu rzeszoroskiego 


Księża-członkowie dywersyjnej bandy „Mewa“ 


przyznają się do winy 


Prokurator domaga się dla głównych oskarżonych po 15, 12 i 7 lot więzienia 


RZESZÓW (PAP. — W czwar= 
(ym dniu rozprawy przed Wojsko- 
„wym.,Sądem Rejonowym w Rzeszo 
wie przeciwko oskarżonym o współ 
pracę z bandą NSZ „Mewa“, wygło 
sił "przemówienie  oskarżycielskie 
prok. wojskowy ppłk. Golczewski. 

Oskarżyciel podkreślił na wstę= 
pie, że przewód sądowy- wykazał 
niewątpliwą wine oskarżonych. 
Szczególnie wielkich zbrodni dopuś 
cili się oskarżeni księża, kiórzy wy 
korzystałi autorytet duchownych 
dla przestępczej działalności prze- 
ciwko Polsce Ludowej, 

„Oskarżeni księża — powiedział 
prokurator — których trzeba uznąć 
za reprezentantów reakcyjnej częś 


szego ustroju i chęć siania zamętu. 
W momencie gdy władza ludowa 
przeprowadzała mobilizację Odro- 
dzonego Wojska Polskiego oraz gdy 
wszyscy ludzie pracy stanęli do od 
budowy, oskarżeni nawiązali współ- 
pracę z dywersyjną bandą „Mewa”, 
która dążyła wszelkimi Środkami 
do osiągnięcia swych zbrodniczych 
celów, godzących w dobro Państwa 


Ludowego“. 
Poza przestępstwami — ciagnał 
prokurator — zarzucanymi aktem 


oskarżenia księża Lorenc, Zub i Ku 
lak obrazili uczucia religijne wierzą 
cych, ponieważ zbeszcześcili kościół 
składając tam broń pod ołtarzem. 
Prokurator mówił dalej o posługi- | 


z zastosowa- | 


odmówiła wyjazdu na znak prote- 
stu przeciwko wojnie kolonialnej 
w Vietnamie. 

Również na terenie zakładów 
„Le Cubilot* „Bonvilajn* w 
Choisy rozpoczęła się energiczna 
akcja robotników przeciw produk 


cji broni, 
W odpowiedzi na apel CGT, 


leneuve-Saint George wstrzymali 
pracę na godzinę, protestując prze 
ciwko wojnie z Vietnamem. 
1.600 robotników elektrowni w 
Genevilliers przerwało pracę na 
godzinę, podejmując decyzję wy” 
słania delegacji do Zgromadzenia 


gać redukcji budżetu wojskówego 
o 200 miliardów franków i natych 


chrześcijańskich związków zawo” 


miastowego zakończenia wojny z 


dowych, kolejarze na dworcu Vil- | Vietnamem. 


towa była, do normalnej pracy. 


na zwyżkę, nie spodziewając sie, że 


Osiągnięcie tego rodzaja wyników |aparat handlu uspołecznionego potra- 
trzeba zawdżięczać prawdziwie socja- | fi doprowadzić w cidgu tak zrótkie- 
listycztemu stosunkowi do pracy per |go czasu nowe cenniki do wszystkich 
sonelu handlowego, którego zapał i punktów sprzedaży. Zawiedzeni w 
swych nadziejach ludzie ci usiłowali 


ofizrność musi być szczególnie pod: | 


kreśjona, trzeba zawdzięczać pomacy 
zktywu partyjnego, który trudna tę 
akcję otoczył opieką, oraz wielkie 


| neu wysilko%i specjalnych pełnomo»- 


ników wojewódzkich i powiatowych. 

— Wydaje sie, że akcja ta posia- 
dała także wielkie znaczenie z punk- 
tu widzeniafzmiany niektórych cen? 

+ Jasne.; Tylko pod warunkiem 
sprawnie! i- Szybko przeprowadzonej 
akcji inwerńtaryzacyjnej zmiana cen 
mogła odbyć się bez zakłóceń w 
cbsłudze rynku. Akcja inwentaryza- 
cyjna w sieci detalicznej ukonczona 
została w zasadzie 1 stycznia o godz: 
18, a więc w 2 godziny po onabliko- 
waniu uchwały Rady Ministrow. O 
tejże godzinie doręczono w całej 
Polsce nowe cenniki i przygstowane 
aparat do ich zastosowania. Druk, 
skoncentrowanie, rozwiezienie 1 dò- 
ręczenie cenników jest osobnym świa- 
cectwem sprawności organizacyjnej 
aparatu. 

W tej chwili-wszystkie ogniwa dy- 
strybucyjne w całym kraju stosuja 
już od parý dni nowe cennixi. Tym 
samym akcja techniczna zmiany cen 
została ostatecznie i definitywnie za- 
kończona, a uchwała Rady Ministrów 
w całości ibez reszty wprowadzona 
w życie — oświadczył min. Dietrich. 

— Czy były próby zakłócenia ` sy- 
tuacji rynkowej w związkn z akcją 
inwentaryzacyjną i zmianą cen? 

— Były. Pochodziły one z wrogich 
środowisk spekulacyjnych i kapitali- 
stycznych. Były np. próby zamyka- 
nia sklepów prywatnych i zasłaniania 
się inwentaryzacją towarów zwłasz- 
cza w Warszawie j Poznaniu. Ener- 
giczna kontrakcja ze strony miejsco- 
wych władz i pełnomocników „likwi- 
dowała te próby w zarodku. 

Elementy spekulacyjne usiłowały 
ze swej strony wykorzystać monent 
dla wzmożonych zakupów w celu gty 


tami liturgicznymi, pochodzącymi 
z rabunków oraz o przechowywa- 
nia dolarów przywożonych nielegal 
ną drogą. 

Omówiwszy kolejno rozmiar wi- 
ny pozostałych podsądnych których 
nieuświadomienie i ciemnotę wyko 
rzystali oskarżeni księża dła swych 
zbrodniczych celów, prokurator za- 
żądał dla ks. Lorenca kary 15 lat 
więzienia, dla ks. Zuba kary 12 lat 
więzienia, dla ks. Kulaka 7 lat wię 
zienia oraz dla Jakubca, Tytuły i 
Niemca kary po 6 lat więzienia. 

Po przemówieniach obrońców os 
karżeni wygłosili ostatnie słowo. 
Przyznali się do popełnionych błę- 
dów, prosząc sąd o łagodny wymiar ; 


ci kleru ujawnili nienawiść do na- | waniu się przez oskarżonych sprze kary. 


szerzyć bezmyślne plotki o zmianie 
waluty (po raz dziesiąty bodaj od 
roku 1945 i zawsze z jednakowym, 
negatywnym oczywiście « skutkiem) 
lub inne nonsensowne i kłamie in- 
formacje o mających jakoby sastą- 
pić zmianach cen mydła, bądź mych 
towarów. 

Na plotki te aparat handlowy ad- 


cone i sparaliżowane w dzialaniu. 
— Z rozmów z konsumentami wy- 


nika, że społeczeństwo spotkało się z 


Narodowego, która ma się doma*l 1 stycznia 1950 r. weszło w życie za- 


powiada wzmożoną podażą towarów, | 
elementy zaś spekulacyjne i wrogie, | dbamy -o to, by ten stan: rzeczy nie 
które usiłują podstępnie siać (zamęt | uległ i nadal zmianie. Hurtownie na- 
na rynku, zostały odpowiednio*xkró: |sze wyszły z okresu świątecznego z 


Depesza Generalissimusa Stalina 


do Prezydenta Bolesława Bieruta 


WARSZAWA Pape Prezydent RP Bolesław Bierut 
otrzymał następującą depeszę od Generalissimusa Stalina: 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Pan Bolesław Bierut. 


Warszawa. 


Proszę o przyjęcie moich serdecznych podziękowań za przy” 
jazne pozdrowienia j najlepsze życzenia z okazji dnia moich 


urodzin, 
J. STALIN 


Depesza Generalissimusa Stalina 


„do Premiera Cyrankiewicza 


WARSZAWĄ (PAP), — Premier Cyrankiewicz otrzymał na* 
stępująca depeszę od Generalissimusa Stalina: 
_. Prezes Rady Ministrów 
Pan Józef Cyrankiewicz 
Warszawa. 


4 
Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Pana osobiście 
o przyjęcie mego szczerego podziękowania za przyjazne życze- 


nia z okazji dnia mioich urodzin. J. STALIN 


Obniżka taryfy pasażerskiej 
w komunikacji lotniczej 


| Obeenie wszyscy pracownicy sek- 

tora uspołecznionego, legitymujący 
| się odpowiednim dowodem  służbo- 
wym, mają prawo do 33 proc. zniż- 
ki od normalnej taryfy pasażerskiej 
na liniach krajowych. 

Zniesione zostały również dawne 
ograniczenia, które uniemożliwiały 
korzystanie z samolotu przy podró- 
żach służbowych. Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów uchwałą z 
dnia 14, X. 1949 r. zezwolił na ko- 
rzystanie z samolotu, jako środka lo 
komocji przy przejazdach służbo- 
wych w tym wypadku, o ile to nie 
powiększy kosztów podróży służbo- 
wych, odbywanych dotychczas ko- 
leją. 

Polskie linie lotnicze „Lot, pra- 
gnac umożliwić jak najszersze Rko- 
rzystanie z komunikacji lotniczej 
przy podróżach służbowych, skalku- 


WARSZAWA (PAP). — Z dniem| 
rządzenie, mające na celu przystoó- 
sowanie kómunikacji lotniczej do 
społecznego charakteru naszej g0- 
spodarki. 


jawem sprawności naszego aparatu 
handlowego i że wzrosło w tén spo- 
sób zaufanie do sieci dystrybucyjnej. 
Czy nie sądzi ob. Minister, że waż- 
nym czynnikiem w nugruntowaaju te- 


lowały taryfę opłat przelotów pasa- 
żerskich w ten sposób, że przy za- 
stosowaniu zniżki j 


przysługującej 
pracownikom sektora. uspołecznione 
go cena przelotu samolotem na każ- 


dej trasie krajowej jest zaledwie o 
12 proc. wyższa od ceny pizejazdu 
pociągu pośpiesznego na tej samej 
trasie. 


go zaufania było sprawne zaopatrze- 
nie w okresie przedświątecznym I 

— Ocena zaopatrzenia rynzu nale- 
ży do konsumenta — oświadczył nii- 
aister. — % tego, co słyszyms, była 
ona nad wyraz pozytywna. Nigdy bo- 
wiem jeszcze po wojnie rynek nie był 
tak bogato i wszechstronnie zapa- 
trzony w okresie świat. 

Pragnę zapewnić wszystkich, 


Metro moskiewskie 
zdaje egzamin 


Oddana do użytku 1 stycznia 1950 


że | roku nowa limia metra moskiewskie 


go, dworzec Kurski — Plac Krym- 
ski cięszy się ogromną frekwencją 
mieszkańców Stolicy radzieckiej. 


dostatecznymi zapasami, które Sąj W ciągu pierwszych 2 dni z nowej 
stale uzupełniane — zakończył min. | lini; korzystało ponad 2.000.000 pa- 
Dietrich. j sażerów. 


Imponujące sukcesy przemysłu ZSRR 


Ludzie radzieccy realizują zadania 
ostatniego roku powojennego planu 5-letniego 


MOSKWA (PAP) — Masy pracu- | cja w wielkich zakładach włókienni- 
jace Związku Radzieckiego powitały | czych. W Rydze uruchomiono w pierw 


pierwsze dni 1950 roku nowymi, wspa 
niałymi sukcesami produkcyjnymi. 
Meldunki z całego kraju donoszą o 
masowym rozwoju współzawodnictwa 
pracy i olbrzymim entuzjażmie ludzi 
radzieckich w pracy nad realizacją 
ostatniego roku powojennego < planu 
7-letniego. 

Robotnicy bohaterskiego Leningra- 
du powitali 1950 r. rożpoczęciem se- 
ryjnej produkcji całego szeregu no- 
wych, skomplikowanych maszyn i a- 
gregatów. W pierwszych dniach rb. 
wyprodukowano tam potężny, 10-to- 


rowy dźwig portalowy nowej kon- 
strukcji. 
W wielkich zakładach „Elektryk* 


rozpoczęto montowanie aparatów elek 
tro-spawalniczych. Maszyny $e czer- 
piąc energię elektryczną „z dynama 
poruszanego przez motor benzynowy, 
znajdują szerokie źżastosowanie w 
miejscowościach wiejskich oraż przy 
budowlach położonych z dała od linii 
elektrycznych. 

W Kijowie szereg zakładów prze- 
mysłowych rozpoczęło produkcję no- 
wych towarów. 

Hutnicy Moskwy, Uralu,- Dniepro- 
pietrowska, Magnitogorska itd. w 
pierwszych dniach nowego roku prze- 
szli masowo do stosowania szyb- 
kościowych metod wytopu stali, W 
moskiewskich zakładach metalurgicz- 
nych „Sierp i Młot“ znany hutnik- 
stachanowiec Iljin zredukował czas 
trwania wytopu stali. 

Nowymi rekordami w przebijaniu 
szybów wiertniczych powitali pierw- 
sze dni br. robotnicy przemysłu naf- 
towego w.Baku, Znany majster wiert 
niczy "Fiodor Minasow doprowadził 
ilość obrotów świdra do 518 na minu- 
tę, We wszystkich szybach nafto- 
wych w Baku wydobycie ropy nafto- 
wej w pierwszych dniach 1950 roku 
znacznie przekroczyło przeciętny po- 
ziom wydobycia w tym samym okre- 
sie roku ub. 


stałowano nowoskonstruowane strugi 
węgłowe, a w kopalni śnieźniańskiej 
uruchomiony został dla użytku gór- 
ników tramwaj podziemny. 


szych dniach nowego roku 20.000 no- 
wych wrzecien. 

:W pierwszym dniu nowego roku 
załoga wielkich zakładów budowy pa- 
rowozów w Woroszyłowgradzie wy- 
produkowała w ciągu zmiany jeden 
parowóz ponad plan. 

„Dalszymi postępami w mechaniza- 
cji prac górniczych powitał nowy 
rok radziecki przemysł węglowy. 

RW kopalniach wielkiego zjednocze- 
nia węglowego „Krasnogwardiejsk- 
Ugoł* w Zagłębiu Donieckim uru- 


Z cenną inicjatywą wystąpiła zało- 
ga zakładów moskiewskich „Kau- 
czuk*, składając ponad 80 propozy= 
cii rącjonalizatorskich. W oddziale 
hydraulicznym zainstalowano auto- 
matyczne aparaty kontrolne, dzięki 
którym przez skontrolowanie całego 
cyklu produkcji bez przerwy w pra- 
cy, wzrosła znacznie wydajność. Ca- 
łość propozycji racjonalizatorskich 
> przyczyni się w zakładach „Kauczuk* 
chomiono nowe kombajny węglowe. |d« wzrostu wydajności pracy o 70 
W. kopalniach w Ozistiakowie zam- procent. * E 
"ANRUKRENAARZRSUSROCZANAZKORENUROUNOZUNYKOSZZNODUDZSZEZZNURUWURSZYNENNSBE) 


Obniżka podatku oił wynagrodzeń 


WARSZAWA (PAP) — W zwiazku z uchwałą z dnia 31 grudnia 
1949 roku w sprawie podwyżki płac o 5 proc. Rada Ministrów postano- 
wiła zmienić z dniem 1 stycznia 1950 roku podatek od wynagrodzeń w ten 
sposób, aby wspomniana podwyżka płac nie została pomniejszona przez 
potrącenia podatkowe. 

W wykonaniu tej uchwaly, minister skarbu wydał rozporządzenie, 
ną mocy którego odl stycznia 1950r. skala podatkowa od wynagrodzeń za 
okres wypłaty miesięcznej wynosi: 


wysokość wynagrodzenia 


stopień stopą procentowa 


SE 5 w okresie-wypłaty w złotych 

wynagrodzenia ponad IRE dj 3 podatku 
1 13.700 14,700 0,7 proc. 
2 14.700 15.800 0,9 p 
3 15.800 17.900 15%) 5 
4 17.900 20.000 28 5 
5 20.000 22.100 8,8 p» 
6 22.100 24.200 47 
7 24,200 26.300 57 o 
8 26.300 29.400 6,6 „ 
9 29.400 82.600 76 » 
10 32,600 25.700 85 w 


Stosownie do tej skali zostały odpowiednio obniżone skale podatko= 
we z okresem wypłat: dziennym, tygodniowym, dziesięciodniowym, dwu- 
tygodniowynt i półmiesięcznym. 


i Jednocześnie została podwyższona granica wynagrodzenia, do któ- 
rej przysługują zniżki rodzinne w zakresie podatku z kwoty 30.090 do zł 


Znacznie wzrosła również broduk- | 31.500. 
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Jak przez mgłę przypominam Sos 
bie narodziny wieku — ogromna ey- 
fre AX“ na wystawach modnycn 
sklepów, rozważania dorosłych na te- 
mat „historycznej daty“, poprzebie- 
ranych w eudaczne stroje. „kolędow= 
ników“, toasty noworoczne. 

Skamieniałe, pokryte szronem sta- 
ły konie dorożkarskie; w przegrza- 
nych pokojach domów Zamoskwore- 
czja chrapały kupcowe; w koszarach 
fabrycznych, wśród smrodliwych opa- 
rów i dymu ciężkim snem spali ro- 
botnicy. Hulaki wielkomiejskie, wiel- 
cy kupcy zbożowi, rotmistrze żandar- 
merii i adwokaci, siwowłosi fabry- 
kancj i eleganccy synkowie burżnazji 
śpieszyli do „Jaru“ lub do „Strzał- 
ki“, aby oblać początek wieku, W pi- 
wiarniach przy Dużej i Małej Bron- 
nej studenci pili piwo, przekrzykiwali 
się aż do ochrypnięcia w zawziętych 
dysputach i śpiewali „4 dalekiego, 
dalekiego kraju“. Samotna studentka 
całą noe, aż do świtu czytała książkę 
Czernyszewskiego. 

Z dala od Moskwy, we wsi syheryj 
skiej Rzuszenskoje, Włodzimierz Le- 
nin spędził bezsenną noc: opracowy= 
wał plan pierwszej gazety robotni- 
czej „Iskra“; być może powtarzał 
przy tym w myśli: „Z iskry rozgorze- 
je płomień...* 

Rosja milczała. Jedynie nieliczni 
domyślali się, jakie uczucia ukryte 
są w jej sercu. 

Na dźwięk słowa „Rosja“ zacho- 
dnio-europejski bourgeois uśmiechał 
się. Wpróowadzały go w pewne zakłopo 
tanie zarówno milczenie tego zagad- 
kowego kraju, jak i jego ogromne 
rozmiary oraz opowiadania o jakichś 
tam „nihilistach'”. 

Wiedział on, że w Rosji żyje słyn- 
ny i dziwny pisarz — hrabia Tołstoj. 
Ale bourgeois zachodnio-europejski 
niezbyt interesował się literaturą, 0 
wiele bardziej zajmowały go procen- 
ty od pożyczek i brawurowi Kozacy. 

"Wesoło witali nowy wiek przedsta- 
wieiele plntokracji.. W luksusowych 
restauracjach Paryża, Londynu, Ber- 
lina i Nowego Jorku strzełały korki. 
Co śmielsi marzyli o innych wystrza= 
łach: toczyły się spory o ostatnie 
kawałki tortu. Francja starła się z 
Anglią w Sudanie. Japonia połknęła 
Koreę. Włosi rzucali łakome spojrze- 
nia na Abisynię. Amerykanie zagat- 
neli wyspy Oceanu Spokojnego. 

W Anglii tematem ożywionych roz 
mów były walki na kontynencie afry= 
kańskim, gdzie Burowie stawiali za- 
cięty i desperacki opór. 


Zbrojenia rosły dalej 

Gentelmeni londyńscy litowali się 
nad losem młodego Winstona Chur- 
chilla, który dostał się do niewoli 
Burów. Gentlemeni uczcili Nowy Rok 
nowym wynalazkiem: wtrącili do obo- 
zów koncentracyjnych żony i dzieci 
Burów. 

Nie chcąc oddać palmy pierwszeń« 
stwa Anglikom, Amerykanie spalili 
— dla upamiętnienia nowega wieku 
= kilka wsi na Filipinach: pacyfiko- 
wali ludność Filipin, którą urządziła 
powstanie, nie chcąc zroznmieć, ja- 
ki to dla niej wiełki zaszczyt dostać 
się pod buciska wspaniałomyślnych 
yankesów. 

Z Chin napływały niepokojące wia- 
domości: drapieżcy podzielili ogrom- 
ny kraj na sfery wpływów. Lud po- 
wstał i powstanie to, znane w hist- 
rii pod nazwg „powstania bokserów”, 
rozpoczęło się w przededniu nowego 
wiekn. Dyplłomaci prowadzili roko- 
wania na temat wspólnego zdławie- 
nia powstania. Na stanowisko nączel- 


nego dowódcy ekspedycji karnych ty: | 


pewnno feldmarszałka Valdersee.. Co 
do konieczności uśmierłenia Chin zga 
dzali się wszyscy: pruscy juakrzy ł 
francuscy radykałowie, Mikołaj Ro- 
manow i łondyńscy gentlemeni, Sa- 
muraje j businessmeni chicagowscy. 

Wszyscy oni mogli się jeszcze zjed- 
noczyć dla prowadzenia wojny. Ale 
nie mogli się już zjednoczyć dla osiąg 
nięcia pokoju. W Hadze zebrała się 
konferencja międzynarodowa, Dyplo- 
Maci perorowali o konieczności ogra- 
niczenia zbrojeń. Poprzestano na roz- 
mowach zbrojenia rosły w dal- 
szym, ciągu. 

Świat pieniądza wydawał się nie- 
zachwiany. Co prawda od czasu de 
czasu na ulicach miast francuskich 
szyby drżały od dźwięków Międzyna- 
rodówki i od salw wystrzadów pacy- 
fikatorów. Ale francuski bourgeois 
wiedział, że w rządzie zasiada obok 
„socjalisty* Milleranda < również 1 
generał Galiffet, który utopił Pary- 
ską Komune w morzu krwi. Francu- 
ski, bourgeois czuł jeszcze trwały 
grunt pod nogami. Mógł się jeszeze 
oburzać na koła wojskowe, które sks- 
zały niewinnego Dreyfusa. Mógi bić 
brawo poetom, którzy wychwalali i 
opiewali „nieporządki*: wierzył bo- 
wiem, że wprowadzone przezeń po- 
rządki są wieczne. Co prawda Lieb- 
knecht i Bebel mówili o wzroście licz- 
by głosów, oddanych na socjał-demo- 
kratów. Ale każdy szanujący się blir- 
ger był przekonany, że ludzie, któ- 
rzy głosowali na Liebknechta i Be- 
bla, pójda bez szemrania na „wojnę, 
aby walczyć za sprawę kaizera i 
Kruppa. Co prawda, od czisu do cza- 
su wybuchały w Ameryce strajki. 
śmiałkowie protestowali przeciwko 
świeżo upieczonemu „Trustowi Sta- 
lowemu*, ale bnsinessmeni wierzyli 
świecie w dolary i w człowieka, któ- 
ry miał tych dolarów najwięcej — 
w przewodniczącego „Trustu Stalo- 
wego”, mr. Johna Pierpont'a Mor- 
gana. 

Wszystkie te widma przeszłości: 
cesarze i handlarze bydłem, bankie- 
rzy i kołonizatorzy, sędziwa królowa 
Wiktoria i młody król bawełny, krwa 
wy sułtan Abdul Hamid i fabrykant 
śmiercionośnych armat — Schneider, 
francuscy rentierzy i marszałkowie 
szlachty w guberniach rosyjskich, 
moraliści z domów publicznych 3 apo- 


Ilia Erenburg 


OŁ WIEKU 


stołowie humanitaryzmu z urzędów 
kolonialnych — wszyscy ci ludzie po- 
witali Nowy Rok z ufnością, 
Zbrodniarze dzielili 
łakome kąski 
Wspominając o tym, jak poskro- 
mił on burzę 1848 roku, Franciszek 
Józef sadził, że nie już nie zagraża 
jego apostolskiemu imperium. Gaze- 
ta „Figaro“ pisała, że o ile wiek XIX 
był epoką „komunistycznych podpa- 
laczy i aktów terrbrystycznych, to 
wiek XX stanie się erg harmonii mię- 
dzy pracodawcami i robotnikami“. 
Na ulicach stolic europejskich uka- 
zaty się hałaśliwe samochody, pło- 
sząc konie i przynosząc businessme- 
nom nowy zapał i nową inwencję, 


Zola oświadczył, że „nowy środek 
transportowy zbliży narody między 


sobą i zażegna niebezpieczeństwo 
wojny“, Forda interesowało zaś nie 
zbliżenie między narodami, lecz 
zwiększenie zysków, organizował se- 
ryjną produkcję nowych maszyn. 
Kompania Edisonas zaproponowała 
rządom kilku stanów niezwykłe hu- 
mahitarny wynalazek — krzesło elek 
tryczne, 

Godzina 12 wybiła w Westminster 
Abbey i w Pałacu Zimowym, w luk- 
snsowych apartamentach Johna Pler- 
ponta Morgana i w „Cafe de Paris“, 
gdzie posilali się ziełdziarze paryscy. 
„Wznoszę toast za pomyślność nowe- 


go wieku“ —  wykrzyknał Kaiser 
Wilhelm, „Za pomyślność nowego 
wieku — ryknał Goremykin, „Za po- 
myślność nowego wieku“ — skando- 


wał rzeczowym tonem businessmeną 
mr. John Pierpont Morgan. 

Świat, który wydawał się przedsta» 
wiceielom pieniądza niewzruszony zů- 
trząsł się w posadach już w począte 
kach wieku. Wydarzenia 1905 roku 
świadczą, że naród rosyjski nie kup- 
czy sumieniem, że nie ma najmniej- 
szego zamiaru zastąpić głupich i chei 
wych obszarników przez chciwych i 
głupich fabrykantów. 

eni wciąż jeszcze dzielili mię- 
dzy sobą łakome kąski, dzielili i w 
żaden sposób nie mogli podzielić, 
Kaiser ostrzył sobie zęby na Marokko 
i spozierał chciwie na Ukrainę, Wa- 
szyngton zagarnigł w ręce Amerykę 
Łacińską. Franciszek Józef szczegól” 
nie umiłował sobie Bośnię, Wybuchła 
wojna turecko-włoska, a wkrótce po 
niej == pierwsza wojna bałkańska, 
Później =» druga wojna bałkańska, 
a wreszcie — wojna Światowa. Szar- 
pana przez zaborców Polska, zrujno- 
wana Belgia i Francja, które stały 
się gościńcem dla żołdactwa, strasz- 
liwa bitwa o Verdun, zbroczone krwią 
rosyjską Śniegi na zboczach Karpat, 
8 milionów zmarnowanych istnień 
ludzkich... tak oto rozpoczęli ani no- 
wy wiek. 

My — nie traciliśmy czasu na ukła 
danie swego kalendarza; inne mamy 
troski. Pierwszy rok prawdziwie ne- 


wego wieku nazywamy skromnie 
siedemnastym rokiem XX stulecia, 
Począwszy ed tego dnia jesieuncga 


świat rozbił się na dwie części: na 


świat pieniądza i na świat pracy. 


| Usiłował zdławić republikę ra- 
| dziecką. Szli na Moskwę z pół- 
nocy 1 południa, ze wschodu Í 


zachodu. Przymierajaca głodem, zbro 
czona krwią, Rosja oparła się zwy- 
cięsko atakom. Inspirator wyprawy, 
Winston Churchill (ym razem nie do- 
stał się do niewoli: przezornie pozo- 
stał w Londynie. 

A w Wersalu dyplomaci, kłócąe się 
zawzięcie, dzielili między soba łupy. 
Stary świat żył jeszcze. Ale jakż 
nieludzkie i bezmyślne było to życie? 
Ludzie pieniądza starali się zagła- 
szyć niepokój wyciem jazzn, trzęśli 
się w konwulsyjnych drgawkach w 
takt fokstrota. 


Naród radziecki ocalił 
ludzkość 


Usiłowali się zapomnieć wiek 
zapowiadał się zgoła nie taki, jakim 
chcieli go widzieć Joseph Chamber- 
lain i John Pierpont Morgan. 

Wojna trwała, Niemcy mordowali 
Polaków. Polacy przedsiębrali wy- 
prawy na Litwę. Włosi zagarniali 
Fiumę. Rumuni i Czesi wdzierali się 
na: Węgry. Grecy bili się z Turkami. 
Francuzi uśmierzałi bunty Marokań- 
czyków. Japonia napadła na Chiny. 
Włosi truli iperytem pasterzy abisyn- 
skich. Trzy lata z rzędu atakowali 
Hiszpanię interwencji włosko-niemiec- 
cy. 

Ludzie pieniądza nie udawali już 
wolnomyślicieli. W 1900 mogli 
sobie oni jeszcze pozwolić na oburze- 
nie z tytułu niesprawiedliwego wy- 
roku wobęcć jednego niewinnego czło- 
wieka. W roku 1935 bili już brawo 
mordercom setek tysięcy niewinnych 
ludzi, We Włoszech rządził zarozu- 
miały głupiec. Rozpocząwszy od ole- 
ju rycynowego, szybko doszedł do ga- 
zów trujących. Demokraci londyńscy 
zawarli z tym krwawym błaznem 
„umowę gentlemańską” W Niem- 
czech doszedł do władzy człowiek, 
którego nie można nazwać inaczej, 
jak opeętanym. Wypiastowali go pie- 
czołowicie przemysłowcy  ruhrscy, 
Rozpoczął od stosów, na których pło- 
nęły książki, skończył — na komo- 
rach gazowych Oświęcimia. Zarówno 
angielscy apostołowie humanitaryz- 
mu, jak i franenscy radykałowie da- 
rzyń szczególnymi względami obłą- 


sz 


zZ 


roku 


kanego mordercę, Sadziłi, że ten u-|nisław Głowacki, Wacław Feliks 


mysłowo chory, stojący na czelę do- 
skonale uzbrojonego narodu zdoła 


Defetyści różnią się od pesymistów 
tym, że dodają: „Nie mamy nic do 


zrealizować to, czego nie udało się do | przeciwstawienia systemowi komuni- 


komać Churchillowi i Clemenceau — 
unicestwić państwo radzieckie. 

Co stworzyli oni w XX wieku? Ich 
świat zdumiewa swą pustką ducho- 
wa, to zaiste żywy trup. Rzecz oczy- 
wista, że w krajach Europy Zachod- 
niej żyli jeszcze wielcy uczeni, "ucze 
niowie XIX wieku, którzy wzbogacił 
ludzkość swymi odkryciami, Ale lu- 
dzie pieniądza wykorzystali ich prace 
nie dla dobra ludzkości, lecz dla 
swych celów — nujarzmiania i uni- 
cestwiania. W drugim dziesięcioleciu 
ludzie ginęli na polach bitew, w koń- 
cu trzeciego dziesięciolecia rozpoczął 
się kryzys światowy, a w czwartym 
ludzie umierali z wycieńczenia i gło- 
du na chodnikach i jezdniach ulic, 
pod płotem, pod mostami. 

W roku 1931 było 30 milionów bez- 
robotnych. Rozpoczęło się masowe 
niszczenie rzeczy i ludzi. W śpich- 
rzach gniły miliony buszli pszenicy, 
a jednocześnie ludzie umierali z gło- 
du. W Stanach Zjednoczonych palono 
bawełnę, w Brazylii opałano lokomo- 
tywy kawą, w Danii niszczono bydło, 
we Francji demołowano przędzalnie 
i warsztaty tkackie, W Kanadzie za- 
truwano pszenicę eozyną. 

Miotałi się gorączkowo, szukając 
ratunku. Żyć w warunkach pokoju 
jnż nie mogli i dłatego uciekli się do 
wypróbowanego środka — do upustu 
krwi: rozpoczęła się druga wojna 
swiatowa, 

W historii naszego wieku nastąpił 
straszliwy rok, kiedy opętany ludo- 
bójca zagarnął 17 państw i groził 
zagładą całej kniturze ludzkiej. Es- 
esowcy burzyli zabytki historyczne 
Paryża. szaleli na Akropolu, palili 
dzieci w piecach Oświęcimia. Naród 
radziecki ocalił ludzkość. Ocalił An- 
glię nie dlatego, że żył tam pan Chur 
chill, lecz dlatego. że oprócz Chur- 
chilla mieszkał w Anglii naród, god- 
ny szacunku. Ocalił Francje nie dla- 
tego, że. mieszkań tam panowie Pe- 
tain, Daładier i Bonnet, lecz dłatego, 
że we Francji żył okryty chwałą nas 
ród Bankiulotów i Komuny. 

Nikt i nic nie ocali 
kapitalizmu 

Ocalił St. Zjednoczone nie dlatego, że 
mieszkał tam człowiek, który z zgóry. 
cieszył się na myśl, jak Rosjanie bę- 
dą mordować Niemeów, n Niemcy 
Rosjan, lecz dlatego, że prócz tego 
człowieka żyły w Amerycę miliony 
prostych, uczciwych ludzi. 

Wraz ze sprawiedliwymi uratowali 
się niesprawiedliwi. Cóż zrobili naza- 
jutrz po uratowaniu świata panowie 
Churchill, Truman i Daladier? Za- 
częli myśleć o tym, w jaki sposób 
można unicestwić tych, klórzy ich 
uratowali, Nie mogą Żyć w wartii- 
kach pokoju, znów snują marzenia 
0 straszliwej wojnie. 


Francuski organ półoficjalny „Mon 


de“ zamieścił I grudnia artykuł pa- 
na  Sorvant-Śchreibera, w ktorym 
czytamy: „istnieje różnica między 


pesymistumi a defełystami. Pesymi- 
ści, do których się sam zaliczam, 
Imówią: „Wszystko idzie coraz go- 
rzej. Plan Marshalla został prawie 
lže całkowicie zlikwidowany, pakt at- 
jlantycki stracił w wielkim stopniu 
na znaczeniu. Anglia jest w rozpacz 
liwej sytuacji. Kontynent europejski 
nie jest zdolny do zorzanizowania 
swego życia. Senatorzy amerykańscy 
zdnmiewają nas swą lekkomyślno- 
ścią; zbliża się światowy kryzys go- 
spodarczy*. 


Wczoraj w Wojskowym Sądzie Re- 
jonowym w bodzi zakończyła się 
rozprawa przeciwko księdzu Wacla- 
wowi  Oponowiczowi, proboszczowi 
parafii Wągczew w powiecie sieradz- 
kim, oraz przeciwko 100 wspóałoskar- 
Żoónym, którzy byli członkami ierrory 
styczno - rabumnkowej bandy Murata, 


oraz udzielali jej pomocy. Bandyci 
grasowali ma terenie województwa 
iódzkiego, wrocławskiegać i poznań- 


skiego, Napadali na bezbronna lud: 
ność, na jednostki Wojska Polskiego, 
funkcjonariuszy władz bezpieczeń- 
stwa mienie 
prywatne 

Jan Chowański 
bogacz 


rabując państwowe i 


oskarzo- 
właściciel 


główni 
wiejski 
go gospodarstwa 
podobnie oskarżona Ubych i oskar- 
żony Pas. Aleksandra Balcerzak 
jedna z kilku oskarżonych w tym pro 
cesie kobiet to przedwojenna wła- 


ry 
prawie 100-morqow 


lo 


ścicielka sklepu, do chwili aresztowa 
dia kupcowa. Pochodzi ona z rodziny 
osławionych bandytów ów 


Bart 


yk 


Dwa lata temu zostali oni z 
jonowy Sad Wejskowy skazani na 
kary długoletniego więzienia za na- 
pady ler órystyczna-rnbunkowa 

Jan Chowański główny oskarźo- 
ANY WIAZ Edwardem  Pasiem i 
Edwardem  Marcinkowskim pełnili 


funkcje bojówce dywersyjnej 
„Bałtyk” i dokonali z bronią w ręku 
ok., 20 napadów. Z rąk bandy poległ 
wójt w Klonowie w powiecie sieradz 
kim, Władysław Grzanka — funkcje- 
nariusz MO, Kazimierz Okrasa, Sta- 


w 


Re-| 


stycznemu*, Pan Servant-Schreiber 
uważa wszelkie systemy za zbytecz- 
ne, Wszystkie swe nadzieje pokłada 
w indywidualności: „Człowiek, gest, 
wola — mogą odpędzić widmo fatal- 
nej konieczności. Wszystko zależy 
od kilku ludzi, od ich charakteru". 

Ale gdzież są ci bohaterowie, zdol- 
ni do ocalenia kapitalizmu? Ludzie 
pieniądza mieli Forrestala, który o- 
kazał się paranoikiem. Mieli Parnel- 
la Thomasa, który okazał się złodzie- 
jem. Mają oni w swych szeregach 
całe mnóstwo i paranoików i złodziei. 
Mają nawet zwariowanych złodziei 
i trudnigcych się ziodziejskim pro- 
eederem wariatów, Mają przy tym 
do dyspozycji wszystkich europej- 
skich przestępców-recydywistów. Mi- 
nister siepacza Franco — Artajo zlo- 
żył wizytę w Rzymie: szło o roko- 
wania w sprawie włączenia Hiszpa- 
nii do sojuszu wejskowego. W Düs- 
seldorfie przedstawiciel pana Bevina 
prowadzi rokowania ze starym „a4po- 
stołeni humanitaryzmu panem Hu- 
go Stinnesem i innymi potentatami 
mrzemysłu Zagłębia Ruhry. 

Ludzie pieniądza mogą dokoopto= 
wać do współpracy nie tylko Franca 
i Stipnesa, lecz nawet wszystkich 
przestępców Europy, z „gestami” 
i „wola“, Ale nic to im nie pomoże, 

Darzą oni zaufaniem tylko jednego 
sojusznika — śmierć. Senator John- 
son (czy mie jego przypadkiem miał 
ną myśli p. Serrant-Schreiber, wspo- 
minająe o lekkomyślności senatorów 
amerykańskich?) oświadczył, że „no 
we bomby o wielkiej sile niszczącej 
powinny uspokoić opinię publiczna”. 
Oświadczenie te wyprowadziło ż cier 
pliwości nawet tak oddanego zwolen- 
nika Ameryki, jak literat Francois 
Mauriac, który pisze: „Nie mogę te- 
go zrozumieć, Może stałem się zaco- 
fany? Czyż to możliwe, aby bomba 
o większej sile niszczącej, niż ta, któ 
ra zburzyła Hiroszimę, zdolna była 
do uspokojenia kogokolwiek? Czy 
znajdzie się w Ameryce czy też w 
Europie choćby jedna matka, która 
kołysząc do snu swe dziecko, powie: 
„Śnij spokojnie, moje maleństwo, 
przecież istnieje nowa bomba! 
800 milionów ludzi broni 

pokoju 

Oddawna zdystansowano już For- 
róstala. Jeden z największych ame- 
rykańskich mężów stanu, p, Hoffman, 
powiedział niedawno: „Może was to 
zdziwi, ale Moskwa nosi się z za- 
miarem zdobycia Stanów Zjednoczo- 
nych*. Nie wiem, czy słowa te wy- 
wołały zdziwienie audytorium; wW 
każdym razie prasa nie podała Żad- 
nych informacji e zwołania konsy- 
lium psychiatrów. 


Senator Thonias (ten sam, który 
uspokaja matki bombami), zmienia- 
jac nieco goraczkowe majaczenia p: 


Hoffmar zwrócił uwase na inną 
cześć śwista: „Awiązek Radziecki mó- 
Że zagarnąć Afrykę". Stan umysło- 
wy ministra Johnsona również budzi 
poważne obawy. Tak nn. oświadczył 
on: „Napad na Amerykę nastapi o 


czwartej rano“. Senator Whiley cier- 


pl na manię p adowczą. Choroba 
jego poczyniła jnź takie postępy, Że 
domagał sie przeniesienia siedziby 


rządu Stanów Zjednoczonych do sta- 
le pędzącego pocjągu, z którego rząd 
mógłby ki krajem za pomocą 


giera 


nowe sumy źżrabowane w postaci fo- 
warów i pieniędzy 


| Władysław Bochniak, 
kołei oskarżony, brał udział w kiłka 
napadach, dostarczał bandzie schro- 
| mema | wyżywienia 
| 0 istnieniu bandy, o tym, gdzie 
ona przebywała i jakich czynów się 
| dopuszczała, wiedzieli: ks. Opono- 


wicz, jego gospodyni — Bronisława 
Mazurek, Aleksandra Balcerzak, Kry- 
styna Balcerzak, Maria Ubych, Jani- 
pa Owczarek i Stefan Owczarek. Ža- 
tafli oni władzami wia- 
datne w 
tym kontakcie 
Balcerzak 


jednak przed 


sabie laktv, pozostając sta- 
z bandytami. Krystyns 
in metryk na 
fałszywe uzyskujac me- 
tryki-te dza Obvonowicza. A kie 
dy sama znalazła się na terenie woje- 


wództwa wrocławskiego, posługiwała 


dostarczała 
nazwiska 
xd księ 


się fałszywymi dokumentami na na- 
zwisko Teresy Pietrzak. Dokumentów 
fych dostarczył jej również ksiądz 


| Gponowicz. 
Kstądz Wacław Oponowicz, mimo 
Ai udziału w napadach nie 
brał, podtrzymywał jednak w bandy 
tech ich chęć mordu i rabunku Udzi- 
lał bowiem schronienia  pudczas 
pościgu, żywił ich i wydawał za po: 
średnictwem 05 Balcerzak metry 


psobiście 


im 


k 


Billotte, Po rozmowie ze swymi ko- 
legami amerykańskimi oświadczył on, 
że „Rasjanie mogą podrzucić bombę 
atomową da Ameryki rozmaitymi spo 
sobami: moga przewieźć ją łodziami 
podwodnymi przez Meksyk, ukryć 
pod pokładem okrętu, a nawet w 
poczcie dyplomatycznej Podkreślić 
należy, że również i generała Billot- 
te nikt nie poddał hadaniu lekar- 
skiemnu. 


Kilka tygodni temu generał Eisen- 
hower i marszałek Montgomery umó- 
wili się na poufne randez-vous dla 
przeprowadzenia rozmów, które tru- 
dno nszwać lirycznymi wynttrzenis- 
mi. Kiedy ciekawi reporterzy spyta- 
li, co było tematem narad, marsza- 
fek Montgomery odpowiedział: „Roz- 
mawialiśmy o pogodzie“. Marszałek 
myli się: o pogodzie decyduje obecnie 
nie om i nie general Eisenhower i nie 


paranoicy, zasiadający na fotelach 
senatorskich, Jeśli nawet skiernią 


oni strząłki swych barometrów na 
„burzę“, to burza i tak nie wybuch- 
nie. Bowiem dziś o pogodzie decydn- 
ja narody. A narody wiedzą doskona- 

. że my, ludzie radzieccy, nie ma- 
my zamiaru zdobywać ani Ameryki, 
ani Afryki, nie mamy «amiaru wyży- 
łać senstorom bomby ani w poczcie 
dyplomatycznej, aai w zakonspira- 
wanych schowkach pod pokładem è- 
kręta, nie mamy zamiaru napadać na 
nich anj o czwartej rano, ani nawet 
n czwartej po południu. Narody wie- 
dzą doskonale, że Związek Radziecki, 
Chiny i wszystkie kraje demokracji 
ludowej stoją cznjnie na straży po- 
koju. Oto, dlaczego matki w Euro- 
pie i Ameryce — te matki, a któ- 
rych pisze Francois Mauriac — t- 
kładająć dzieci do snu — mówią: 
„śpij spokojnie, dziecino, na świecie 
istnieje nie tylko bomba Johnsona, 
lecz i 800 milionów ludzi, którzy nie 
pozwala Joknsonowi rożpocząć swej 
straszłiwej zabawy“. 


Amerykańscy mężowie stanu utrzy 
mywali niejednokrotnie, że „ruch ko- 
munistyczńny — to ekspansja Rosji“. 
Mogliby się więc zastanowić, dlącze- 
go na Święcie jest tylu komunistów. 

W rozmaitych krajach moga ci 
amerykańscy mężowie: stanu wy- 
nająć 200 czy też 2 tysiące szpiegów, 
ale nie będą to ludzie, którzy podzia- 
lają poglądy p. Trumana, lecz po 

rostu etatowi złoczyńcy i nicnonie. 

ożna przekupić ministra, generała, 
vym lazcę, nie można przekupić na- 
r s 


Wiek XX 
przejdzie do bistorii 
jako wiek komunizmu 


Kto okazał się patriotą chińskim? 
Czy przyjaciele Czang-Kai-Szeka, 0 
których sprzedajności piszą obecnie 
wszystkie wazety amerykańskie, czy 
też komuniści chińscy, którzy 20 lst 
a rzędu bronili swej ziemi przed Ja- 
pończykami, Amarykanami, Anglika- 
mi? Gdzie należy szukać patriotów 
franenskich? Czy wśród komant- 
stów, którzy bobntersko walczyli w 
oddziałach partyzanckich, wśród to- 
warżyszy Gabriela Peri i Daniella Ca 
sanova, czy też w przedpakujsch ám- 
basady amerykańskiej, które wycie- 
rdja na wpół vichyści — na wpół vapi- 
londyńscy wyczekiwacze i utrzy= 
mąńkowie Waszyngtonu? Kto wal- 
czył o wołność Włoch, czy towarży- 
sze Gramsciezo, czy też panowie, 
którzy spędzili życie między konfe- 


Ta! 


i jsjonalami Watykanu i alkowami Kwi- 
sji sztabu wojskowego ONZ, generał rynału? 


Członkowie bandy Chowańskiego 


i ich opiekun ks. Oponowicz na ławie oskarżonych 


kióre ułatwiały bandytom ukrywanie | 


się przed karzącą reką sprawiedliwo= 
ści W ten sposób pochwałał on akty 
terroru, dokonywane na bezbronnej 
ludności wiejskiej, 


— Dzięki ustawie o amnesti smi dnie 7 bm. e Godz, 


Górski, Łupem bandytów padły milio| mówił w swym przemówieniu proku- 


rator * olbrzymia większość podzie- 
mia ujawniła się i otrzymała pracę. 


następny z| Pozostała jednak jeszcze pewna ilość 


reakcjonistów, uprawiają- 


skrajnych 
rozbójniczy, zbrodniczy 


cych swój 
proceder, 

Również reakcyjna część kłeru nie 
zdecydowała się na zejście z drogi 
zbrodni i przestępstw. 

Nada! jeszcze są tam księża, którzy 
współpracują 2 bandami. Bandyci 
przychodza do nich, uzyskują „meli- 
ny”, żywność, błogosławieństwo i 
wybaczenie, choć przełewają krew 
njewinnych i bezbronnych ludzi. 

— Bandytom jednak — mówił dalej 
prokurator — nie pomogła pomoc u» 
dzielona przeż ks. Oponowicza. Wła- 
dze bezpieczeństwa zlikwidowały 
bandę, ujęci również zostali ci, któ- 
rzy udzielali jej pomocy. 

Prokurator domagał się dia Cho- 
wańskiego — kary śmierci, dla Pasia 
— bezterminowego więzienia, dla ks, 
Gponowicza 1 Marcinkowskiego po 
15 lał wiezienia, dla Krystyny Bałce= 
rzak — 12 lat więzienia, dla pozosta- 
tych oskarżonych — kary więzienia 
od 1 do ? lat. 


Wina oskarżonych udowodniona 


została całkowicie w świetle przewo=; 


ur sądowego dzięki zeznaniom naocz 
nych świadków ich bestialskich czy- 
nów. Wsżyscy oskarżeni, w ostatnim 
słowie wyrazili skruchę i nie wyla- 
cząjąc księdza Oponowicza, prosili o 
łagodny wymiar kary. 


Wyrok ogłoszony kop w sobotę, 


Nr 8 


Niedawno, biorące udział w uro 
czystej akademii w Teatrze Wiel- 
kim, przypomniałem sobie lata drie= 
cięce, tę samą sałę w zarania wieku. 
Moskwa ležala wówczas ną paryfo» 
riach świata. Jeżeli dziś stała się oná 
centrum świata, to przecież nie dla 
tego, że zaczęliśmy się uważać za 
wyższą trasę, nie dlatego, że butnie 
zapragnęliśmy być pierwszymi, lecz 
dlatego, że pierwai utorowałiśmy dre 
ge nowemu wiekowi. 

Podczas, gdy oni lynchowalt Mu» 
rzynów, uśmierzali powstania Ara- 
bów, Annanitów i Indian, my stwo- 
rzyliśmy państwo dla ludzi różnych 
ras. Podczas gdy oni likwidowali fas 
bryki i patili pszenicę, myśmy budo» 
wali Kuźnieck, produkowali traktory, 
nawadniali pustynie. Podczas gdy 
oni wychowywał swe dzieci w duchu 
pogardy dla prostych ludzi, my pode 
nosiliśmy poziem uświadomienia mas 
ludowych, daliśmy książkę w ręce 
pasterzy i poprowadziłiśómy murarzy 
do muzeów. Podczas gdy om głoszą 
nienawiść dó ludzi, mr żyjemy idea 
mi Stalina, w myśl których nie ma 
nie wyższego i cenniejszego nad mia- 
no człowieka. 

Oto, dlaczego w Teatrze Wielkim 
obok  Mao-fse-Tumga siedział” To- 
gliatti, obok Polaka — Francuz. Nie 
apeluję do sumienia iudzi pieniądza, 
gdyż nie mają emi sumienia. O ile ci 
paranojcy nie zapomnieli czterech 
działań arytmetycznych, niech obli- 
czą, niechaj zważą. niechaj siedem 
razy przymierzą, zanim raz odetna. 

Pe pierwszej wojnie stracili Resje. 
Po.drugiej — pół tuzina państw euro- 
|pejskich. Stracifi również państwo, 
którego liczba mieszkańców równa 
się ludności całej Europy — stracili 
Chiny. Dlatego też niech lepiej nie 
myślą o trzeciej wojnie: jeśli się na 
|nia odważą, stracą wszystko, 
| Na przestrzeni dziejów były wieki 
burzliwe i ciche, wieki wynalazków 
i wieki zarazy morowej, wieki szczyf- 
nych porywów i wieki zastoju. Losy 
JXX więku sa trudne i wielkie, Wiek 
iten rozpoczął się od rzeczy małych, 
jod wajen kolonialnych, od skandalów 
Í giełdowych. Wiek ten wiele przeżył, 
zbyt wiele. jak na swe 50 lat życia, 
| ale niezłomnie i nieugięcie dąży do ce» 
(lu: wiek ten przejdzie do historii, ja= 
ka wiek komunizmu. 

Na zakończenie, przepowiednia na- 
woroczna: dzieci, które obecnie krą- 
ża w tanecznym korowodzie wokół 
choinek bogato lub skromnie ubra» 
nych, czy to w Moskwie, w Paryżu, 
czy też w Nowym Jorku, zobaczą na. 
własne oczy — i ogromną te- 
ną, po trzykroć drogie — szczęście, 
Życzymy, aby droga zarówno wiel- 
kiego wieku, jak i droga małych, bez 
troskich jeszcze dzieci była jak naje 
łatwiejsza. 


| 


Na. marginesie. 


wietny 
jubileusz 


Paryska kolej podziemna, ¢ 
zw. metro, obchodzić będzie 
wkrótce 50-lecie swego istnie- 
mia W związku z ią rocznicą 
rada miejska Paryża zapówie- 
działa w swoim czasie — uri- 
chomienie nowej hmi podzim” 
nej, kióra połączyłaby robotni= 
cze dzielnice Paryża z jego cen 
tum. Ta nowa linią mą niec 
zaledwie 3 km. długości i budo 
wę jej rozpoczęto już w r. 1938. 

Nadzieje ludności Parvyżą zog 
tały jednak srodze zawiedziene, 
Dyrekcja metra ogłosiła, że ze 
względu na zły stan taboru, 
brak wazonów bt p. nie ma 
mowy o otwarciu nowej linii w 
dzień „jubileuszu. Na wyprodu- 
kowanie nowych wagonów po- 
trzeba będzie 3 — 4lat— i to. 
oczywiście, pod warunkiem, iż 
rząd udzieli. Paryżowi niezbed- 
nych kredytów. 

Lecz pro - amćrykańskie TZĄ 
dy Francji mało się troszcza © 
potrzeby stólicy i w ciągu osta- 
tich dwóch lat rzadowe wła= 
dze nadzorcze dwukrotnie od- 
mówiły zarządowi m. Paryża ze 
zwclienia na emisję pożyczki 
miejskiej. To iekceważenie po- 
trzeb ludności parumilionowe 
go miasta jest tym bardziej zna 
mienne, że jednocześnie rzad 
francuski trwomi setki miliar- 
dów franków na „realizacje * 
planu Marshalla, zbrojenia Í 
prowadzenie „brudnej wojny“ 
w Indochinach. 

Wobec takich „zmartwień“ 
pp. Mochów, Schumianów, Ma- 
yerów i im podobnych trudno 
istotnie myśleć ©  „drobiaz- 
gach* w rodzaju np. zapewnie- 
nie ludności stolicy wygôdnej 
į stosunkowo taniej komunika- 
cji misjskiej, W Krajach zmar- 
shalizowanych bierarchia pań- 
stwowych spraw i zamierzeń 
jest — jak wiadomo — odwró 
cona do zóry nogami: najpierw 
—armaty, tanki, „brudne waj- 
ny“ kolonialne, i wysokie Kósz= 
ty amerykańskiej „opieki, a 
dopiero później — gdzieś na 
szarym kocu, potrzeby ludnoś 
ci, t. j. oświafa. zdrowotność pu 
bliczna. pomoc socjalna, komu 
nikacja, transport i t: ad. 

W tej walce z logiką i zdro- 


OR Z Z Z Z Z Z A R 


wym rozsądkiem ministrowie 
francuscy nie są bynajmniej 


wyjątkiem: tak samo dzieje się 
w Anglii. w Belgii, wę Wło- 
szech i w ogóle wszędzie, gdzie 
stanęła stopa trumanowskieżo 
konkwistadora. B. D. 


Mr 5 


DEMOKRACJA WE 


zaostrza czujność 
Zebranie wyborcze musi być solidnie przygotowane 


Od dwóch tygodni odbywają się wybory do władz partyjnych w łódz- 
kich organizacjach podstawowych i oddziałowych. 


Wybory te, w myśl uchwał IU Plenum i 
odbywać się winny w myśl zasad demokracji wewnątrz-partyjnej. W 
ła organizacjach zasady te są przestrzegane w całej rozciągłości. 


Biura Organizacyj jnego KC, 
wie- 
Listy 


kandydatów ukłąda się na zebraniach. Towarzysze — uczestnicy zebra- 
nia wyborczego z uwagą wysłuchują życiorysów, stawiają liczne pytania 


i żywo 


'wiają kandydatury. Bez wahania 
jeżeli dysfus 


odrzuca się kandydatów, 


usja wykazuje, że przeszłość ich nie daje rękojmi, iż twardo, 
uporczywie walczyć będą o pełną realizację linii Partii. 


„Nie dopuszczać do instancji 


partyjnych na wszystkich szcze- 
blach, ani jako delegatów na 
kenferencje tych członków orga- 
nizacji partyjnych, których prze- 
szłość polityczna nie kwalifikuje 
do udziały we władzach partyj- 
nych (na przykład: byłych człon- 
ków wrogich organizacji /politycz 
nych: BBWR, OZON, ND, ONR, 
aktywistów ZZZ, sjonistów, funk- 
cjonariaszy hburżuazyjnego apa- 
ratu ucisku, a więc policjantów, 
prokujatorów, związanych z sa- 
nacją zawodowych oficerów, po- 
litycznćj i wywiadowczej kadry 
AK, oficerów i podoficerów ar- 
mii Andersa, którzy byli związa- 
ni z obozem londyńskim itp.)'. 


(Z uchwał Biura Organi- 
zacyjnego KC PZPR z 
gnia 18 listopada 1949 r. 
w sprawie wyborów 
vładz partyjnych—pkt. 3), 


Zgodnie z tym punkiem zebrani w 
PZPB Nr 5 odrzucili kandydaturę to- 
warzysza, który przed wojną służył 
w Korpusie Ochrony Pogranicza, a 
potem, na skutek interwencji kapita- 
na otrzymał uprzywilejowaną prace 
w PMS. i 

Zdjęto z listy kandydatów eqzeku- 
tywy jednej z oddziałowych organi- 
zacji partyjnej w PZPB Nr 17 byłega 
członka ZZZ," odrzucono w Fabryce 
Makaronów kandydaturę byłego gra- 
natowego policjanta Natkowskiego. 

Towarzysze z Zarządu Nierucho 
mości Miejskich nie zatwierdzili kan- 
dydatury b. granatowego policjanta, 
któremu udowodnione także przyna- 
leżność do kierowniczej kadry AK. 

Nad kandydaturami zastanawiano 
słę poważnie nawet na takich zebra- 
niach, 4dzie' dyskusja była na ogół 
słaba, jak na przykład w Zakładach 
„AMrzhest”*, Nie poddana została tam 
pod głosowanie kandydatura towar 


któremu: zarzeconoj że- często | 


przychodzi do pracy w stanie zaa 
owym i nia wyw się z qałęż 
mych nań zadań cyjhych” 
Na zebraniu oddziałowej apii be 
eń (SuawPożarna dzielnica Fabrycz 
naj, zebrani! odrzucili kandydaturę 
przedwejennego  podoficera zawodo- 
wego i syna skłepikarza. 
Towarzysze z organizacji parkyjnej 
„Elektrosanu” odrzucili aż czterech 
kandydatów. Żywo omawiano rów- 
pież sprawy kandydatur na zebra- 
niach niektórych małych organizacji, 
jak na przykład na zebraniu w spół- 
dzielni „Włókno”, na którym odrzu- 
cono trzy kandydatury, Towarzysze 
zadając im w sposób umiejętny pyta- 


nia ujawnili, że jeden z nich był 
wmieszany w jakąś kradzież, drugi 
jest notorycznym pijakiem. W trze- 
cim wypadku okazało się, że kandy- 
datka nie wywiązała się z obowiąz- 
ków partyjnych aqitatora. Wszyscy 
wymienieni zostali skreśleni z listy 
kandydatów większością głosów. 
Na uwagę zasługuje fakt wzrosły 
aktywności politycznej w wielu orga 
nizacjach, wyrazem czego jest m. in. 
ożywiona dyskusja. Na zebraniu od- 
cziałowej organizacji przy Miejskim 
Przędsiębiorstwie Budowlanym, spò- 
śród 110 obecnych w dyskusji brało 


pobudza czujność rewolucyjną towa- 
rzyszy i przyczyni się niewątpliwie 
do ulepszenia pracy na wielu odcin- 
kach życia partyjnego. 

Niestety, jeszcze nie wszędzie to- 
warzysze w pełni realizują Uchwały 
Biura Orqanizacyjnego KC w sprawia 
wyborów do władz partyjnych. Są 
takie orqanizacje, na których dalej 
ciążą pozostałości dawnego systemu. 
Na wielu zebraniach czynione były 
próby hamowania dyskusji nad kan- 
dycatami. Niektóre zebrania 
towano źle. Towarzysze nie 
wili jeszcze w dostatecznej 
uchwał NE Plenum, 

Małe organizacje są słabo 
obsługiwane przez Kómitety Dzielni- 
cowę i dlatego wybory odbyły się 
tam częściowo „starym systemem’ 
nie dyskutowano nad kandydaturami, 
Próby hamowania krytyki i zaciera- 
nia czujności klasowej obserwowali- 
śmy między inqymi na zabraniu od» 
działowej organizacji partyjnej przy 
Straży Miejskiej, na którym komen+ 
dant próbował swym autorytetem 0- 


przygo: 
przetra- 
mierza 


słaniać kandydaturę towarzysza, któ- 


rego zebrani nie uważali za godnego 
kandydata. Towarzysz tem wskutek 
nąażowania się komendanta prze* 
szedł HD na listę kandydd- 
J | tów, alę p opad) z kretesem w wyni- 
Bu ,tajnó Das okani i ua władź 
partyjnych oczywiście nie wszedł, 

Nie dyskutowano nad życiorysarmi 
kandydatów na zebrańiu organizacji 
podstawowej w „Arkadii'. Niedosta- 
tecznie przygotowani do wyborów 
byli również towarzysze z organiza» 
cji PZPW Nr 40. Dowodziło tego wy- 
suwamie kandydatów, którzy nie.wy- 
wiązują się należycie z pracy partyj- 
nej i zawodowej. 

Całkowity brak zainieresowania ży 
wysuniętych kandydalow 
towarzysze z oddziałowej 


ciorysami 
wykazali 


udział 25 towarzyszy, Przykładów po 
dchnych można podać wicie, Należy 
stwierdzić, że stosowanie demokracji 
wewnatrz-partyjnej przy wyborach 


NĄTRZPARTYJJA 


klasową 


ni Gumowej Nr 6 (Schweikert). Nie 
zadano ani jednego pytania żadnemu 
kandydatowi, nie było dyskusji, ani 
sprzeciwu, 

Towarzysze z tej organizacji wy- 
kazali całkowity brak troski o odpo- 
wiedni dobór członków do kierownic- 
twa partyjnego. 


Na zebraniu podstawowej organi- 
zacji partyjnej przy Państwowych Za 
kładach Przyborów Tkackich padły 
głosy, że „nie trzeba wybierać nowej 
egzekuiywy”, „nie trzeba wyborów”. 
Jednakże na tym samym. zebraniu 
podczas dyskusji nad kandydaturami 
ujawniono i wyeliminowano z władz 
kiłku nieodpowiednich towarzyszy, 


Przykładów podobnych można by 
przyłoczyć jeszcze wiele, Wska- 
zułią one na konieczność rzetel- 
nego przygotowania zebrań wy- 
borczych w tych organizacjach, 
gdzie wyborów jeszcze nie prze- 
prowadzono. Demokracja we 
wnątrz-partyjna  zaastrza czuj- 
ność klasową towarzyszy, przy- 
czynia się do tworzenia mocńego 
kierownictwa w  osganizacjoch 
podstawowych i oddziałowych, 
kierownictwa, składającego się z 
uczciwych i ofiarnych pracowni- 
ków partyjnych 


Komitety Dzielnicowe właśnie obec 
nie, na podstawie doświadczeń do- 
tychczasowych zebrań wyborczych, 
mają szerokie możliwości dobrego 
przygotowania wyborów w pozosta” 
łych organizacjach, w trakcie któ- 
rych towarzysze Śmiało i z całą wni- 
kliwością będą mogli rozpatrzyć kan- 
dydatury do przyszłych władz par- 
tyjnych. 5 

Bardzo ważne znaczenie zarów- 
no dła frekwencji, jak i przebie- 
gu dyskusji będzie miało przygo- 
towanie do tego zebrania wszyst- 
kich członków danej organizacji 
partyjnej na kiłka dni przed wy- 
borami, Członkowie Partii mają 
wówczas czas, aby dobrze przy- 
gotować się do dyskusji i do (ak 
ważnego aktu partyjnego, jakim 
są niewątpliwie wybory nowych 
władz partyjnych. 

Dobrze przygotowane zebranie 
jest gwarancją, że wybory będą 
przeprowadzone w myśl uchwał 


III Picenum i Biura Organizacy |- | 
nego KC. Kierownictwo, wyło- | 
nione 2 takich wyborów, : payro- | 
wadzi swe zakłady do ZwyYcię- 
skiej bitwy o realizację B-ietnie- | 
go Planu. 

B. B. 


im dalej 


Kontrała 
dziś Stany Zjednoczone, zakorzenia się coraz bardziej w marshallizowa= 


nych krajach. Zachodniej Europy. 

Jak donosi 
szarach jednego z 
poszukiwaniu „zakazanej“ 
nierzy, a 4 jednego z 


1. aave ZAC arer 


„prawomyślności”, 


holenderski 


dziennik 


której 


las... 


niechlubny przykład 


dają 


Oto wymotona ilustracja: 


„De Waarheed* („Prawda”), w ko- 


pułkóte artylerii przeprowadzono skrupulatną rewizję w 
literatury, 
nich znałeziono tom powieści znanego — duwno 
już nieżyjącego — pis sarza francuskiego, Emila Zoli. 
fiskowano, a „przestępca“ 


Przeszukano odzież i pościel żołe 


Książkę tę skone 


ukarany został w drodze dyscyplinarnej, ponie= 


wuż — według opinii dotwódcy pułku — „czytanie dzieł Emiła Zoli jest 
szkodliwe dla żołnierzy holenderskich". 


Dlaczego to twierdzenie miało by 


być prawdą, Bóg raczy wiedzieć. 


Zola nie interesował się specjalnie kolonialnymi wyprawami europejskich 
imperialistów i nie uprawiał w swych książkach propagandy antywojennej, 


Ale 


sterskie 


społecznej, 


pióra 


bó jców, 


„niebezpiecznych. 
Zresztą, 
licy me na 


7, 
nych 


miano tropić 


holenderskim 
a coś innego. 
zwołeńczym 
pisarzy 


CIESZY 


jako zupełnie 


Idasykón 


stróżem 
Uważają oni, 
ruchem Indonezji, 
amerykańskich. 
Szmirowata, 
jak 


w 
niż 
kryminalna 
stę, wiadomo, 
swobodnych i 
długo gadać? ... 


księgirnie 


go tn 
u 
rosyjskich, dlacze góż 


i konfiskotwwać Emilu Z 


„prawomyślności'* 
że dla żołnierzy, 
byłoby 
powieści 
literatura 
uznaniem 
„nieszkadliwa, 
rozsądnych, 

Jeżeli u 
poszukiwaniu dzieł Puszkina 
by 
Zoli? 


chodzi danym razie 
wysyłanych do wałki z wy- | 
lepiej czytać 
Zoli 


amerykańskich 


tw 


„arcydzieła gang- 


o tematyce poslepowo- | 
wyrolmi ków 
wśród imperialistycznych Indo- 
bo nie budząca absolutnie jakichś 
myśli. 
USA urządza 


naloty- pi- 


se 
Tolstoja i 
zmarshallizowanej Holandii 


Liwa in- 


ti me 


B. 


p. 


ŻYCIORYS 


DROGOWSKAZ 


WODOYĄCZYCO EEK NNK GANT TO OPN TFEENYG OOPS KFA 


U AA DA S E AO U a T ES Cat DOT A T T A E A E L A EE S S a G | 


Robotnicy łódzcy masowo studiują życie i czyny JÓZEFA STALINA 


Jednym z  dobitnych 
uczuć wdzięczności i goracego przy- 
wiązania społeczeństwa  łódzsiego 


do Towarzysza Stalina była Żywio- 
łowa chęć gruntownego poznania 
Jego bogatego i pouczającego Ży- 
ciorysu, Wydany w tysiącach egzem 
plarzy Życiorys  Gęneralissimusa 
Stalina rozćhwytany został w ciągu 
paru dni. Księgarnie nie mogły na- 
dążyć z rozsyłaniem egzemplarzy 
tego dzieła do fabryk į instytucji. 
Obecnie istriieje już w Łodei 400 kó 
łek, wspólrtie studiujących życie i 
czyny Wodza Klasy robotniczej, w 
których uczestniczy 8,000 osób. War 
to podkreślić; że wśród stadiujących 
bardzo poważny odsetek stanowią 
bezpartyjni, God. 45 do 50 procent). 
è. 

Kóiko, studiujące życiorys Towa- 
rzyszą Staliną w PZPIG Nr 8, ZOT- 
ganizowała Liga Kobiet. Właś 
ftrudno użyć tu słowa .„zorganizowa= 
ła; bowiem w gruncie rzeczy kółko 
powstało samorzutnie, Myśl, rzuco- 
ma na zebraniy koła Ligi Kobiet, 
przyjęta cwostała z entuzjazmem Za” 


równo przez młodzież, jak i star 
szych, przez partyjniaków, jak il 
bezpartyjnych. | 


W ciągu paru dni zgłosiło się kil- 
kaset osób, pragnacych wziąć udział 
w studiowaniu życiorysu Wielkiego 


ULU 


ULU 


organizacji partyjnej przy Wytwór- 
pondenmci tabruyczni piszą 
119064040449660449499000404504064550 UCZ p: " 


OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ 


klubu racjonalizatorów w PZPJG Nr 8 


Kilka tygodni temu w zakładach 
naszych, PZPIG nr 8, powstał Klub 
Racjonalizatorów. Klub ten juź od 
pierwszych dni swego istnienia wy- 
kazał wiele energii i zapału, udzie- 
lając naszym racjonalizatorom wy- 
datnej pomocy 1 usuwając wszelkie 
trudneści przy rozpatrywaniu ich 
wniosków, 

Rezultaty pracy klubu nie dały 
długo czekać na siebie, Ruch racejo- 
nalizatorski wzrasta u nas z dnią na 
dzień. Rohotnicy, zachęceni uczynną 
pomoce ze strony klubu, zaczęli licz= 
nie nadsyłać opracowane już wnios= 
ki, do tej pory ezęsto wstydliwie u- 
krywane oraz pomysły, z Wwykona- 
niem ktćrych nie mogli dać sobie sā- 
mi rady. 

Jaż w ostatnich miesiącach ubieg- 
łego roku wprowadzono w życie wic- 
le nowych pomysłów, które przynio- 
sę nam znaczne korzyści. A oto nië- 
które z mich: tow. Zygmunt Wineek 
połączył pompy wodne, pracujące na 
zbiorniku Nr 1 w ten sposób, aby 
mogły zasiląć jednocześnie dwa zbior 
niki. Zastosowanie tego pomysłu oka- 
zało się w praktyce bardzo korzyst- 
ne, gdyż pozwala uniknąć postojów 
z braku wody. Za pomysł! swój tow. 
Winęek otrzymął premię w wysóko- 
ści 20.000 złótych. Tow. Wacław Za- 
wiera, kierownik naszych magazy- 
nów, sporządził wózek na szynąch, 


Hadunek 


boki otwieraja się automa- 
Wózek ten przyśpiesza wy- 
węgła z wągonów do maga- 
zynmów na naszej bocznicy kolejowej 
przy ul. SŚrebrzyńskiej. Za uspraw- 
nienie to otrzymał tow. Zawiera prë- 
mie w wysokości 3.000 złotych. Ob. 
Walenty Kaczmarek zmienił przy 
maszynie do mierzenia towarów ło- 
Żysko ż żeliwa na żelazne. Łożysko 


którego 
tycznie. 


z żelaza nie ulega pęknięćiom i ma=' 


szyna ptacije bez zarzutu, Pomysł 
ten nagrodzono premia w wysokości 
3 tysięcy złotych. 
watpimy, że działalność 
również w nowym roku, roku 
G-letniego, przyniesie dalsze 
sy na odcinku udoskonalenia 
ki produkcji. 
Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
z PZPIG Nr 8 


kinbu 
planu 
sukce- 
technf- 


„Glasu“ 


wyrazów | Nauczyciela i Wodza klasy robotni- 


czej, Ponieważ jednak trudno było 
odreza uzyskać tak wielką ilość 
egzemplarzy Życiorysu, postanowio- 
no podzielić się na grupy i Kolejno 
w grupach tych przeprowadzać stu- 
dia, 

— Nie chcieliśmy tracić czasu m= 
tłumaczy przewodnicząca Ligi Ko 
biet, tow. Ruta. 

I tu znowu powstała kwestia 
gdyż każdy z robotników chciał na- 
leżeć do owej pierwszej grupy stit- 
dinjących, Wreszcie jednak pogodzę 
mo Się i. 

me 1% Kwietnia 1947 r. Sialiu z de=- 
legacją robotników wita na dwor- 
cu Fiulandzkim w  Piotrogradzie 
powracającego z wielłoletniege wy» 


;gnania Leninha, Odtąd Stalin staje 


się najbliższym współpracownikiem 
Lenina“, 


Kilkanaście osób zgromadzonych 
woxół stołu, słucha w skupieniu 


tych słów odczytywanych przez tow. 
Podlewską. Siedzą obok siebie ro- 
botmice z suchej wykończalni, towa- 
rzyszki: Stanisława Wojtczak, Anie- 
ła Kargier i Fugenia Falkowska, 
bszpartyjne mpęczkarki Aleksandra 
Wałęska i Franciszką Syta, tkaczka 
Zofia Kubiak oraz inni. 

Wszyscy są do głębi przejęci nau” 
ką. plynącą z doświadczeń i czynów 
Towarzysza Stalina. Wyjątli, oma- 
wiające początki współzawodni= 
ctwa w ZSRR, budzą szczególne za- 
interesowanie. 

— Ile mamy 


z 


jeszcze do zrobienia, 


aby dorównać towarzyszom ze 
Związku  Radzieckiegą — wzdycha 
świetna tkaczka, przodownica pra- 
cy tow. Zofia M 


Polska 


Ludowa liczy 
Radzieck į 


azek 
że mamy drogę 
możemy korzystać z doś 
czeń arodu, któty znalazł tək wiel 
kiego i genialnego Wodza, jakim jest 


Towarzysz Stalin. 


W Dyrekcji Okręgowej Kolei Pañ- 
stwowych przy każdym wydzisłe i 


Wróg klasowy wszędzie czyha 


Fdemaskowałiśnny szkodliwą plotse 


Niedawno w PZPB Nr 8 rozeszła 
się plotka o rzekomo ałych warun- 
kach. w jakich mają znajdować się 
dzieci naszych pracowników, prze- 
bywające w prewentorium Konra- 
dówka w Młodzieszynie, Sö- 
chaczew. 


pow. 


Niezwłocznie udała się tam dele- 
gacja matek z naszych zakładów, 
ażeby naocznie zbadać stan rzeczy 
na miejscu, 

Kiedy za zakrętem 
cej do prewenforium. 
piękną, otoczona 


drogi. wiodą= 
ujrzeliśmy 


iglastymt lasami 


Dzieci wiejskie 


otrzymają podarki noworoczne 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
w fych dniach organizuje w 70: gro- 
madaąch i gminach maszego woje- 
wództwa t. zw. „Zabawy Choinko- 
wé“, przeznaczone dla dzieci bied- 
nych ehłopów. Zabawy te połączone 
beda gz artystycznymi występami 
zespołów świętlieowych oraz kapel 
ludowych. 


Imprezy rowyższe 
rzędzie odbędą się 


w pierwszym 


we 


WSiĘ 


dukcyvjnmych onaz we wsiach zd44 
przeważa biedota w ka. Nu z- 
bawach choinkowych 3500 dziex 


chłopskich otrzyma 
minki w postaci 
i słodyczy. 


noworoczne upe 
książek, zabawek 
iT.) 


s| 
| 
| 


jednopiętrową willę, zgodnie stwier 


dziliśmy, że warunki klimatyczne 
dła zagrożonych gruźlicą naszych 
dzieci są tu wymarzone, 


Później .stwierdziliśmy również, 
iż wyżywienie oraz opieka są tu nie 
naganne. 


Dzieci zastałyśmy w jadalni przy 
obiedzie. Schludna ich odzięż oraz 
wzorowa 'stość pomieszczeń Yoz- 


wiaty jakiekolwiek podejrzenia. 
Obiad był smaczny i pożywny.| 
Dzieciom tak dobrze, że nie 
ehicą powracać do domów. 
Rozsiewanie oszczerczych plo ek | 
które z początku skłoniły niektó- | 
rych rodziców do zabrania do | 
domu było 3 oce szkodliwe i 
krzywd przede wszystkim 


dziec 


krzywdziły 


one również 
rownictwo oraz prewenta= 
rum. dokładaj wszelkich sia- 
rań. ażeby możliwie najiepiej pro- 
wadzić powierzoną sobie placówkę, 
Jest to jeszcze ięden dowód, ŻE 


wróg klasowy 


sHami gdzie tylko może si 


| lecz 


tie ku 


stara się wszelkimi | i 


mieszanie i niezadowolenie wśród 
klasy prącującej, ażeby opóźnić nasz 
marsz do Socjalizmu. 


F. Andrzejewska 
Korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 8. Í 


biurze 


aniu. 


Dziś właśnie zgromadzili się pra- 
Wydziału 
ma własny egzemplarz Życiotysu w 
ręku, Za biurkiem. 


cownicy 


i uważnie, 


wzrokiem, 


powstało Kółko, 
życiorys Towarzysza Stalina, Zebra 
nia odbywaja się dwa razy w tygo- 


Ruchu. 


stod tow. 


podkreślając 


ważniejsze zdania. 


Co pewien czas następuje przer- 
prelegent wyjaśnia mniej zro- 
zdaria i opisy. 

— Dla mnie wszystko to jest szcze 
sólmie, ciekawe 
się jęden ze słuchaczy, 10W 


wa i 
zamiałe 


ski — 


Eat 


studiujące 


Każdy 


Nowak 
wyraźnie odczytuje dru- 
gi rozdział. Słuchałjacy śledzą tekst 
ołówkiem 


— odzywa 
, Piątkow 
przebywałem bowiem w tym 


| 


okresie, o którym mowa. na terenie 
Związku "Radz ackiego i dziś mam 
możność uzyskania historycznego 
spojrzenia mna przeżyte  osobiści 
wypadki. 

— A dla nas życiorys ten jest jak- 
by elementarzem i wzorem, pozwa- 
lajacym pewnie kroczyć ku lepszej 
przyszłości — oświadcza urzędnicz- 
ka Wydziału Ruchu, tow. Lalikowe 
ską, — Słuchając opisu dziejów żye 
cia Józefa Stalina zaczynam pojmo- 
wać całą Jego wielkość i rozumieć 
Jego zasługi dla naszego narodu, 
On wskazuje właściwą drogę, dzięki 
niemu zdołaliśmy uzyskać takie o- 
siągnięcia, jakimi dziś już poszczy” 
cić się może Polska Lixdową. 

B, Drzew. 


46 gminnych Spółdzielni ZSCh 


otrzymało nagrody 


za współzawodnictwo w skupie zboża 


Ww 
cza, 


stat 


Oddział 
podsumowania 

niego etapu: 
twa w skupie zboża pomiędzy po 


tych dniach Centrala Rolni 
dokonała 
przedo” 


Łodz l 
wyników 
współzawodnic- 


w 


szczególnymi Gminnymi Spółdziel 


niami 


wymi 


„Samopomocy 
oraz pomiędzy 
Powiatowych 


Chłopskiej“ 
referatami zboże” 


Gminnych Spółdzielni $Ch, 


W wrzedostatnim etapie 
zawodnictwa brało udztał ogółem 
zespołów 
przy Gminnych Spółdzielniach 
mopomocy 
zbożowych 
Za najlepsze e 

organizacji 
zakupywanie ziarna 


136 


feratów 


ża, 


współ- 


skup 
„Sa 


punktów 


Chłopskiej” 
w 
wyniki w 
punktów 


Związków 


oraz 13 re- 
PZGS-ach. 

sprawnej 
skupu zbo- 
najwyż” 


GQ FRONCIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA Pizący ` 


szej jakości oraz za wzorowe wy 
konywanie i przeprowadzanie pla 
nów nagrodzono premiami 46 
Gminnych Spółdzielni. Trzy na 
grody pieniężne przeznaczono dla 
referatów zbożowych w PZGS-ach. 

Na pierwsze miejsce w PZGS* 
ach wysunęło się Radomsko, spò- 
śród zaś Gminnych Spółdzielni naj 
iepiej spisały się Kłomnice (po 
wiat radomszczański, punkt skupu 


PZGS-'u w Skierniewicach oraż 
Gminna Spółdzielnia w Krzyżano 
wie (powiat kutnowski). 


Wszystkie wyróżnione spól- 
dzielnie otrzymały nagrody na 
lączną sumę 948 tysięcy zł. 

W. 


Praca - najlepszym hołdem 


Przewodniczący Rady 
PZPB Nr 17, 
właśnie listę, podajacą. która z przą 
dek wykonała największy 
normy podczas Dni 


Pracy. 


tow. Fesser, 


Martwe remanenty 


w sklepach detalicznych Centrali Tekstylnej 


W dniu 28 grudnia ukazał się w 
„Głosie* artykuł korespondenta st. | 
„Miliony, rzucone mółom na požar- 
*. Chociaż artykuł dotyczył CHPO, 
skłaniał zarazem do uwróceniś 
uwagi na to samo zjawisko w innych 


cie 


| instytucjach. Otóż „na moim podwór- 
| ku“ 


a pracuję w sklepie Centrali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowsziej 30 
również sytuacja nie przedstawia 
się pod tym względem lepiej. Już od 
posiadamy na składzie 
męs iz xapelinyv. 
dotychczas nie znalazły do: 
ilości nabywców i nisze 
półki sklepowe i zami 
t obrotowy. To samo 
z pewnymi asortymentami 
ji dotąd kierownictwo sł 
zainteresowało się tymi 


kape- 


ły te 
cznej 
zawźi: 


Jak 


pokupnymi towarami, nie zabiega- 
ło także ewentualną zmienę ich 
cen w Biurze Handlu. Detalicznego. 


Należało by 


KIEI 


wspomnianym 


y 


runku pewne kroki, 


jednak poczynić w tym 
I nie tylko we 


sklepie, ale również 


w wielu innych, gdzie niewątpliwie 


zachodzi ta samą lub podobna sytua- 


€ja, kierownicy 


ra 
Uchwały 


ro 
st 


czędnościawej 


pamiętajmy, 


martwe 


powinni zwrócić uwa 


remanenty. 


Krajowej Narady Osz- 
zapadły rok temu, lecz 
Że obowiązują nadal. 


Stały czytelnik „Głosu” 
(nazwisko | adres znane 
redakcji) 


Zakładowej 
przegląda 


procent 
Stalinowskiej 


r dlą 


— Najlepiej popisała się ob. Wa- 
lentyna Dobiesz — oświadcza tow. 
Fesser pokazując nam na wykazie 
obliczone wyniki jej pracy. Są na- 
prawdę imponujące, Ob. 
jako prządka, wykonywała 
105 procent normy. Uc 
Dniach 
cent w 
procent, 

Wraz z tow. Fesserem idziemy 
obrączniaków. Z daleka 
spostrzegamy  krzątającą 
maszynie rzadką. Nig 
długo zachęcać, aby 
nam o Stalinowskich 


zwykle 


tnicząc w 


Stalinowskich podniosła pro 
119 


ykonania planu dó 


sali 


SIę r y 
trzeba jej 

opowiedziała 
Dniach. Sama 


z przejęciem powraca pamię 
tych dni, wspominając, fak 
by ia Dr, zybrana salą i jaki 


sgarnął wówczas robotników. 
nie ędziła wysiłków. 

— Wykonałam w pełni 
zania ku czgi 70 rocznicy 
Tow. Stalina, Jestem 
Wodza 
klasy robotniczej 


SZCZ 


zobowią- 
urodzin 
bezpat tyjna 

międzynarodowe; 
żywią uczucia naj- 
więk wdzięczności i miłości. Pod 
niesieniem wydajności mej pracy 
w tym uroczystym dniu, złożyłam 
swój hołd w sposób najlepszy na 
jaki było mnie stać. 


Str. 4 


ćcha fesfiwalu sztuk radziec'ich 


0 łódzkich teatrach słów kilka 


(Artykuł dyskusyjny) 


W tych dniach zostały ogłoszone wyniki Festiwalu Sztuk Rosyj- 
skich i Radzieckich, Wszystkie niemal zawodowe teatry w Polsce i 
wiele zespołów robotniczych i chłopskich stanęły do konkursu, który 
poza poważnym sukcesem artystycznym i politycznym, przyniósł ol- 
brzymi dorobek doświadczeń i wskazań, jak pracować leniej. po no- 


wemu, 


¿rzy miasta: Kraków, Warszawa 
ł Katowice zajęty kolejne miejsca w 
ocenach jury konkursowego. Na dal- 
szych pozycjach znalazły się teatry z 
mniejszych miast, ambitnie podąża- 
jące za teatrami dużych ośrodków 


Łódź na szarym końcu 


a jakim miejscu w tym 'szłachet- 

nym współzawodnictwie, stano- 
wiącym poważny etap na drodze roz- 
woju naszej sztuki scenicznej, znała- 
zła się Łódź? 

Teatrv łódzkie pozostały na tak 
zwanym szarym końcu, a ich przed- 
sławieniom, poza głosami słusznej 
i ostrej krytyki, nie poświęcono bo- 
ćaj większej uwagi, 

Nad faktem tym nie wolno przejść 
do porządku dziennego: należy z nie 
Go wyciągnąć odpowiednie wnioski 
i wskazania na przyszłość, 

Łódź ma swe głęboko zakorzenio- 
ne tradycje walki rewolucyjnej, jest 
miastem o wyraźnym obliczu klaso- 
wym, miastem widza robotniczego. 
Urobiło to specjalną psychikę łódz- 
kiej publiczności i nie mogło pozo- 
stać bez wpływu na jej wymagania 
w stosunku do teatru. 

Któreż wiec miasto (pomijając już 
bynajmniej nie błahy fakt jego li- 
czebności) bardziej, niż nasze było 
jakby przeznaczone, aby w jego tea- 
trach powstawało į dojrzewało to no 
we, tworzące naszą epokę, naszą kul 
turę? 

Jakie teatry, jeśli nie sceny miasta 
ichotniczego, winny były przetrawić 
rejgłębiej ideową i wychowawczą 
treść sztuk rosyjskich i radzieckich, 
wydanych przez. ojczyznę zwycię- 
skiego socjalizmu? 


Zadania scen łódzkich 


zyż nie na łódzkich teatrach prze 
de wszystkim spoczywał obo- 


wiązek pokazania Socjalistycznego 
reqlizmu w sztuce, pozwalającego 
wydobyć z niej pełnię treści ideowej 
i artystycznej? 

Czyż nie łódzkie właśnie sceny po- 
winny były dawać przedstawienia u- 
jeęte w sposób, jakiego oczekuje widz 
robotniczy, widz naszego miasta? 

Stało się jednak inaczej! 

* Trudno w ramach jednego artyku- 
łu wyliczyć wszystkie przyczyny te- 
go niepożądanego zjawiska. Jedna z 
nich atoli i to może najpoważniejsza, 
narzuca się nieodparcie. Obserwując 
poczynania łódzkich teatrów, reżyse- 
rów i artystów, trzeba stwierdzić, że 
wkładają oni dużo wysiłku w swą 
prace i, że w pracy tej zaznaczają 
się wciąż postępy, że niejednokrotnie 
widzieliśmy widowiska udane i war- 
tościowe. Jest także niezaprzeczalną 
prawdą i to, że poczyniono juź pierw- 
sze kroki dla zjednania widzów robot 
niczych, że wyszło im się na przeciw 
przez organizowanie zbiorowych 
przedstawień po możliwie najdostęp- 
niejszych cenach. Niewztpliwe jest i 
to, że nawiązano kontakt z zakładami 
pracy w celu przyciągniecia do tea- 
tru szerokich mas ludności pracują- 
cej, nie szczędząc starań i zabiegów 
w tym kierunku. p 

Podkreślając to wszystko z uzna- 
niem, nie wolno jednak żamykać oczu 
na przeoczenia i niedociągnięcia, 


To jeszcze nie wszystko 


przyswojenie sobie tekstu sztuki, 
nienaganne wyuczenie się roli— 

lo, niestety, jeszcze nie wszystko. 
Nie wszystko dlatego, gdyż nie moż- 
na być bojownikiem tworzącej sie 
nowej sócjalistycznej kultury, jeśli 
się nie rozumie i nie współżyje z jej 
treścią, z jej zadaniami i z jej dyna- 
miką. Nie można być nowym czło- 
wiekiem nowego teatru dła nowego 


widza, pozostając w tyle za przemia- 
nami, trzymając się na uboczu, nie 
wnikając głębiej w treść przeboga- 
tej literatury rosyjskiej i radzieckiej, 
nie opierając się na doświadczeniach 
scen radzieckich i nie zgłębiając nau- 
ki marksistowskiej, a zwłaszcza tez 
jej dotyczących zadań kultury socja- 
listycznej, 

Trudno na podstawie jednego przed 
stawiefńka wyciągać wnioski uogólnia 
jące. Wiele jednak danych wskazuje 
na to, że spośród scen łódzkich jedy- 
nie młody Teatr Nowy wkroczył na 
słuszna droge, na drogę realizmu so- 
cjałistycznego. 


O najważniejszym — 
zapomniano 
nne dyrekcje łódzkich teatrów 
nie zadawały sobie wiele trudu 
dla przeorania przeżytej mieszczań- 
skiej mentalności aktora, dla wycho- 
wanią go w duchu poznania nauki i 
sztuki socjalistycznej, dla zaznajo- 
mienia go z ludźmi radzieckimi, ich 
życiem i ich osiągnięciami. 6 
Nie bez winy pozostawała tu i or- 
ganizacjąa partyjna teatrów. nie prze 
jawiająca poważniejszej działalno- 
ści na drodze ideologicznego i golity 
cznego wychowywania ludzi teatru. 
Za mała zaś opieka ze strony Wy- 
działu Propagandy KŁ nie pobudza- 
ła zespołów scenicznych do rozwo- 
ju ideologicznego we właściwym kie 
TUNKU, 


Wnioski na przyszłość 


nioski na przyszłość z tego 

wszystkiego są jasne, Praca w 
naszych teatrach iść musi nowymi 
drogami, w oparciu i ścisłym poro- 
zumieniu z powołanymi do tego czyn- 
nikami partyjnymi i społecznymi. 
Aktorzy, reżyserzy i wszyscy, którzy 


Na filipińskim odcinku 


walk marodowo-wyzwoleńczych 


Historyczne zwycięstwo narodu 
chińskiego wywiera ogromny wpływ 
na nasilenie ruchów narodowe = wy 
zwoleńczych w krajach Azji i Ocea- 
nii Nowym tego dowodem jest po- 
tęźny wzrost ruchu narodowo - wy- 
zwoleńczego na Filipinach, ruchu 
wymierzonego przeciwko  imperia-| 
listom amerykańskim i ich | 


skim marionetkom. 

W ostatnim okresie walk oddzia- 
ły partyzanckie organizacji Hukba- 
lahar rozwinęły operacje wojenne 
w okolicach stolicy Filipin - Manil- | 
li. Zacięte walki toczą się także na 
północ od Manilii, w prowincji Ka- 
wite. W końcu listopada partyzanci 
rozpoczęli działania wojenne w od- 
ległości 60 mil na południe od sto- 
licy, w prowincji Batangas. Prze- 
ciwko temu ognisku partyzanckie- 
mu marionetkowy rząd amerykań- 
skiego protegowanego — Quirino — 
rzucił wojska lądowe oraz formacje 
marynarki wojennej i lotnictwa. Je~] 
dnocześnie z samolotów nad rejona- 
mi partyzanckimi rozrzucano ulotki 
z obietnicą amnestii pod warunkiem 
złożenia broni przez partyzantów. 
Patrioci filipińscy edpowiedzieli na 
te propozycje wzmożeniem działań 
wojennych. 

Wkrótce potem odbyła się narada 
amerykańskiej misji 
ovrzędstawicielamj rządu, na której 
powzięto uchwałe. w sprawie jak 
najszybszego dostarczenia rządowi 
Quirino uzbrojenia dla 45-tysięcznej 
Quirino podał też 
że liczebność żan- 

zwiększona z 12 


wojskowej z 


armii rządowej. 
da wiadomości, 
darmerii zostanie 
do 20 tysięcy ludzi. 

Ale wszelkie próby stłumienia 0- 
poru mas ludowych przy pomocy 
wojska i represji wzmagają jedynie 
wolę walki patriotów filipińskich, 
dążących do całkowitego zlikwida- 
wania panowania amerykańskiezo 
na Filipinach. W ostatnich czasach | 
liczba rejonów partyzanckich na 
wyspie Luzon zwiększyła się z 4 do 
10. Agencja Associated Press, która 
skłonna jest raczej do bagateliza- 
wania faktów, niź do wyolbrzynnia- 
nia ich wagi, zmuszona była przy= 
znać niedawno, że dwie trzecie 800- 
tysięcznej ludności czterech pro-; 
winceji środkowego Luzonu czynnie | 
popiera partyzantów. Z tego popaTr-; 
cią szerokich mas ludności płynie | 
siła ruchu partyzanckiego na Fili- 
pinach. Toteż liczne karne ekspe 
dycje wojsk rządowych przeciwko 
jednostkom partyzanckim, kończą 
się niezmiennie fiaskiem, 

Stałe narastanie ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego na Filipinach spo- 
wodowane jest bezceremonialną g0- 


spodarkg monopoli amerykańskich, |* 


gospodarką, która ' przyniosła mie- 
szkańcom Filipin nędzę į ruinę, Na 
ogólną liczbę 19 milionów  Filipiń- 
czyków. liczba bezrobotnych sięga 
w chwili obecnej 2 milionów osób. 
Filipiny potrzebują maszyn, trak- 
torów, urządzeń przemysłowych. 
Tymczasem monopoliści amerykań- 
scy zalewają kraj towarami konsum 
cyjnymi. Prowadzi to — rzecz oczy- 


wista — do dławienia produkejż fi- 
lipińskiej, w rezultacie czego wzra- 
sta nęfiza i bezrobocie. », * e 

Imperialiści amerykańscy uczynili 
z Filipin swoją bazę wojskową prze 
ciwko ruchom narodowo - wyzwo- 
leńczym w krajach Azji i Oceanii i 
bazę przygotowań wojennych, Wy- 
starczy wspomnieć, że na Wyspach 
Filipińskich istnieją 22 amerykań- 
skie bazy wojenne, stanowiące je- 
dno z głównych ogniw w systemie 
baz wojennych USA w Oceanii, 

Naród filipiński coraz lepiej zdaje 
sobie sprawę z niecnej roli, jaką 
odgrywają filipińskie koła rządzące, 
które zaprzedają kraj w niewolę im 

erialistów amerykańskich, coraz 
wyraźniej widzi, że obecny prezy- 
dent Filipin — Quirino — jest ma- 
rionetką amerykańską i zdrajcą in- 
teresów narodowych. 

Stale rosnący na Filipinach ruch 
partyzancki świadczy, że naród fili- 
piński nie zamierza znosić cierpii- 
wie samowoli imnerialistów amery- 
kańskich i ich marionetek. Naród fi 
lipiński -zdecydowany jest walczyć 
o zdobycie prawdziwej niezawisłości 


i o realizację reform społeczno - g0- 
spodarczych. Walka ludu filipińskie- 
go staje się ważnym czynnikiem w 
ogólnym froncie narodowo - wyzwo 
leńczej walki narodów Azji i Ocea- 
nii. 


|kin stołecznych, a w. 


W o 


-= 


pracują twórczo przy powstawaniu 
sztuki, winni systematycznie opano- 
wywać naukę marksizmu-leninizmu, 
szczególnie głęboko przyswajając so- 
bie tę jej część, która dotyczy zagad- 
nień kultury i sztuki. Muszą bardziej 
interesować się Związkiem Radziec- 
kim, o wiele szerzej korzystać z bo- 
gatych doświadczeń teatralnych sztu 
ki radzieckiej. Muszą Ściślej powią- 
zać ję z klasą robotniczą, dla której 
tworzą sztukę, współżyć z nią i od 
niej się uczyć, 4 

Nie wystarczy ujmowanie stosun- 
ku do mas robotniczych przez przy- 
dzielenie nawet największej ilości 
biletów po ulgowych cenach. Masy 
te trzeba widzieć nie tylko ze sceny, 
ale należy uważnie wsłuchać się, 
czego chcą one od nowego teatru i 
stąd wyciagać wnioski. 

Trzeba więc organizować systema- 
tyczne spotkania artystów i reżyse- 
tów z robotnikami, urządzać konfe- 
rencje na temat wystawianych sztuk, 
cemawiać je wspólnie, skłaniać wi- 
dzów do pisania uwag i recenzji o 
tym, co widzieli i c tym, co pragne- 
liby ujrzeć. Trzeba przy opracowy- 


waniu sztuk uwzględniać zaintereso- 


wania M uwagi, usłyszane na tych 
konferencjach. Trzeba wreszcie pod- 
czas tych spotkań wygłaszać popu- 
iarne pogadanki o teatrze, o sztuce, 
która obeirzano i podzielić się ze 
swymi słuchaczami opracowywanymi 
planami na przyszłość oraz wysłu- 
chać ich uwag na ten temat. 

Jest to praca. niewatpliwie żmudna 
i niełatwa. Ale gdy się na tę droge 
wkroczy, sceny łódzkie z pewnością 
słaną się teatrem żywym, teatrem no- 
wego typu ściśle zrośniętym z ludem 
i służącym ludowi. 

Jadwiga Szczepańska 


Nr 5 


Skrzynia łowicka i lalki w strojach ludowych — wzbudzają zachwyt mie- 
szkańców Moskwy — na wystawie darów dla Towarzysza Stalina. 


5CZARCI GLEB 


—_ Nowy film polski o służbie WOP-u 


Każde nowe dzieło sztuki, jakie 
powstaje w Polsce Ludowej wywo- 
iuje zrozumiałe i życziiwe zainte- 
resowanie szerokiej opinii publicz- 
nej. Okazję do nowych wzruszeń da 
je obecnie najnowszy, ósmy z ko- 
lei, fabularny film kinematografii 
Polski Ludowej. Jest nim „Czarci 
Žleb“, który wszedł już ną ekrany 
najbliższych 
dniach będzie wyświetlany w całej 
Polsce. 

HZ powojenńych filmów polskich 
tylko trzy dotyczyły problematyki 
aktualnej, pozostałe obracały się w 
kręgu tematów okupacyjnych. Po 


»Pierwszy Tydzień « 


Dyskusja nad powieścią Pantijelewa 


Na kolejnym posiedzeniu sekcji 
prozy Związku Pisarzy Radzieckich 
dyskntowano nad książką A. Panti- 
jelewa p. t, „Pierwszy Tydzień. 


Książka Pantijelewa opowiada o 
życiu robotników jednej fabryki. 
Bohaterami jej są «udzie radzieccy, 
stachanowcy stalinowskiego, powo 
jennego planu 5-leśniego. Robotni- 
cy interesują się życiem swego 
przedsiębiorstwa i energicznie wal- 


10 osób. Wśród nich pisarze — Li- 
biediński i Skorino, krytyk — Braj 
nina oraz robotnicy fabryki „Ka- 
libr“. W dyskusji podkreślono, że 
utwór Pantijełewa o powstałych po 
wojnie nowych formach współzawo 
dnictwa socjalistycznego, jest po- 
ważnym wkładem w opracowanie 
tematu nowych stosunków komuni 
stycznych i typów pozytywnego bo 
hatera. Autorowi udało się przeka 


czą o zwiększenie wydajności pra- ;zać czytelnikowi poezję pracy i u- 


cy i obniżenie kosztów własnych | kazać swoich bohaterów otoczonych 
produkcji. miłością społeczeństwa radzieckie- 
W dyskusji zabierało głos ponad | go. 


trzeba ukazania w filmie obrazów 
i probiemów życia dzisiejszego jest 
zagadnieniem -decydującym w na- 
szej kinematografii. „Czarci Žleb“ 
pokazuje nam ież jeden z odcinków 
naszego życia, odcinek dlatego waż- 
ny, że obejmuje sprawę czujności, 
waiki z wrogimi Polsce Ludowej si 
łami. 


Tematem filmu - jest. „bowiem 
przedstawienie życia i służby żołnie 
rzy Wojsk Ochrony Pogranicza i 
wałka jednego z ich oddziałów z 
bandą przemytników, usiłujących 
przeszmuglować do Czechosłowacji, 
a później do Niemiec Zachodnich, 
skarby kultury polskiej, 


Realizatorzy filmu ' niewątpliwie 
wykorzystali w scenariuszu znaną 
sprawę przemytu przez hrabiego 
Potockiego bezcennych zbiorów 
sztuki polskiej. 


Film w niezwykle interesujący 
sposób ukazuje arystokratę, wyzu- 
tego z wszelkiego patriotyzmu i ban 
de goniących zą zyskiem  aferzy- 
stów kierowaną przez wywłaszczo- 
nego kapitaliste, Za wszelką cenę, 
po trupach niewinnych ludzi, dążą 
do zbrodniczego celu — ograbienia 
kraju, kultury polskiej ze wspania- 
łych dzieł sztuki, będących własnoś 
cią całego narodu. 

Środowisku zgnilizny przeciwsta- 
wieni są ludzie Polski Ludowej, gó 
rale i żołnierze WOP-u. Bohaterem 
žilmu jest odbywajgscy w WOP służ 
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Chińska wyspa FEORMOZA 


była, jest i będzie zawsze 
narodowym terytorium Chin 


e 


Zur 


MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Krasnyj Fłot* publikuje artykuł o 
planach amerykańskich kół ekspansjo 
nistycznych wobec Formozy. 


W ciagu długiego okresu czasu — 
pisze autor imperialisci amery- 
kańscy popierali ipodtrzymywali re 
akcyjny i antyludowy reżim Czang- 
Kaj-Szeka w celu utworzenia w Chi- 
nach swej bazy strategicznej. Pomoc, 
udzielana Kuomintanzgowi, wyraziła 
się w sumie 6 miliardów dolarów. 
Jest rzeczą całkowicie oczywistą, że 
imperialiści amerykańscy nie chcą się 
pogodzić z fiaskiem swej polityki w 
Chinach. 


Przedstawiciele agresywnych Kół 
Stanów Zjednoczonych opracowują 
gorączkowo projekty i plany urato- 
wania swej agresywnej polityki w tej 
części świata. Jednym z takich pro- 
jektów jest przekształcenie Formozy 
w agresywną bazę, skierowaną prze- 
ciwko Chinom demokratycznym i 
szybko wzrastajacemu ruchowi naro- 
dowo-wyzwoleńczemu w krajach po- 
łudniowo-wschodniej Azji, 

Imperialistów amerykańskich kusi 


położenie geograficzne Formozy, któ- 
ra leży niedaleko wysp Filipińskich. 
Chodzi tu o włączenie Formoży z jej 
wygodnymi portami do systemu baz 
amerykańskich na oceanie Spokoj- 
nym. 


Próby Stanów Zjednoczonych oku- 
powania Forniozy należy rozpatry- 
wać łącznie z szerokim budownie- 
twem wojennym Stanów Zjednoczo- 
nych na Filipinach. Dlatego też — 
podkreśla autor — próby opanowania 
Formozy i militaryzacja Filipin — 
to ten sam łańcuch agresywnej poli- 
iyki USA, 


Istnieją również inne czynniki — 
pisze dalej autor — które tłumaczą 
dlaczego Formoza jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania podże- 
gaczy wojennych. Wyspa ta miano- 
wicie obfituje w bogate złoża nąfty, 
węgla, miedzi, złota, srebra i siarki. 

Jednakże wyspa chinska — For- 
moza — była, jest i będzie zawsze 
narodowym terytorium Chin. Świad- 
czy o tym noworoczne orędzie Komi- 
tetu Centralnego Partii Komunistycz 
nei Chin do armii łudowei i narodu. 


bę wojskową góral Jasiek Gazdoń. 
Przed wstąpieniem do wojska pozo 
stawał on w kontaktach z przemy- 
tnikami. Jednak wychowanie oby- 
watelskie, a zwłaszcza wychowanie, 
jakie otrzymuje w WOP, powoduje 
zerwanie Gazdonia z bandą prze- 
mytników. Jego patriotyzm i ofiar- 
ne pojmowanie obowiązków wobec 
państwa - ludowego. É doprowadzają 
w kulminacyjnym punkcie filmu 
do ujęcia przemytników i uratówa 
nia bezcetmych dzieł sztuki W li- 
kwidacji "bandy przemytników 
współdziała również czechosłowac- 
ka straź graniczna. Film w pię- 
kny sposób przedstawia przyjaźń 
żołnierzy dwu bratnich narodów. 
Zacieśnia się ona we współnej wal- 
ce ze wspólnym wrogiem klaso- 
wym. 

Akcja filmu rozgrywa się w Za4 
kopanem i w Tatrach zakopiań+ 
skich, W niezwykle interesujący, 
wprost sensacyjny sposób, przedsta 
wia film emocjonującą próbę prze- 
mytu nocą skarbu przez Czarci 
Żieb oraz pasjonującą pogoń nar- 
ciarzy WOP-u za bandytami. 

Wspaniałe technicznie zdjęcia u- 
kazują piękno krajobrazu górskiego 
i najbardziej emocionujace w cza- 
sie pogoni zjazdy naszych znakomi 
tych narciarzy zakopiańskich, biorą 
cych udział w filmie. 

„Czarci Żleb“ jest pod wielu 
względami poważnym krokicm na- 


przód w artystycznyn: i ideowym 
rozwoju filmu polskiego. Dobrym 
pomysłem stało się wykorzystanie 
jako aktorów górali (Andrzej 


Krzepiowski w roli Stryka}. Praw- 
dziwą rewelacją artystyczną filmu 
jest Tadeusz Schmidt, który gra 
Jaśka Gnuzdonia. Młody aktor dos- 
konale wciclił się w role górala - 
żołnierza. Dotychczasowe filmy pol- 
skie cierpiały na brak dobrego uję:- 
cia ról pozytywnych bohaterów. 
Schmidt dał, operując prostym 
środkami artystycznymi, szczerą Í 
przekonywającą sylwetkę pozyty- 
wnego bohatera. 


Cały film doskonaie oddaje nową 
serdeczną i zarazem poważną atm- 
sierę, panującą w oddziałach Woj- 
ska Polskiego. Jest to zasługa reali. 
zatorów — Tadeusza Ka;skiego i 
Aldo Vergano oraz pozostałych ak-- 
torów: Zbigniewa Skowrońskiego 
w roli kucharza kompanijnego — 
Felka. Klemensa Mielczarka w roli 
sympatycznego żołnierza WOP-u — 
Dzieciucha i Stanisława Włodka — 


Komendanta. 
Czarne charaktery — nota bene 
zbyt jaskrawo przyczernione — gra 


li Tadeusz Kański i Władysław Ka 
czmarski. < 

Z długiej listy wykonawców na- 
leży wyróżnić Aline Janowską, bu 
dzo dobrą w rol narzeczonej Jaśka 
— górałki Haliny. 

Dużym sukcesem filmu jest rów- 
nież muzyka młodego kompozytora, 
Kazimierza Serockiego. Serocki bar 
dzo pięknie powiązał własną ilnstra 
cję muzyczną z oryginalnymi melo 
diami zóralskimi, wykonywanymi 
przez kapelę góralską Obrochtów, 
Doskonałym wykonawcą części mu- 
zyeznej była wielka orkiestra sym- 
foniczna Polskiego Radia pod dy- 
rekcją Witolda KRowickiego. 


A. Rowiński 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow; Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
„Jjemnych, ul. Narutowi: 
„cza Nr.20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Bzpitał Powiatowy 
34 — Ubezp: Społeczna 
7 = Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 = Apteka „Pod Orłem” 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
39 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCE) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul Narutowicza 2, 
tel. 217, 


* 


GŁOS 


KUTNOWSKI! 


Od kojca de eksportowej Skrzynki 


Na terenie Kutna mieści się 
tuczarnia drobiu, Tuczarnia ta 
podlega obecnie Centrali Spół- 
dzielni: «~ Mleczarsko - Jajczar- 
skich, a w najbliższej przyszło- 
ści będzie jedna ze wzorowych 
placówek tego rodzaju. „Wy- 
produkowana” tutaj gęsina za- 
Spakaja przede wszystkim ry- 
nek wewnętrzny, a także wę- 
druje w świat. Jej odbiorcami 
są w pierwszym rzędzie Angli- 
cy, którym polskie gęsi bardzo 
podobno smakują... 

Tuczarnia drobiu w Kutnie 
zajmuje obszerny teren. Aby 
nie zbładzić i przejść kolejno 
wszystkie fazy „produkcji“, po- 
prosiliśmy kierownika admini- 
stracyjnego ob. Lewandowskie- 
go o oprowadzenie nas. 


WŚRÓD TYSIĘCY GĘSI... 
„Musimy zacząć od zasadni- 

czej tuczarni* — mówi ob. Le- 
wandówski i prowadzi nas na 
obszerny plac, szczelnie zasta- 
wiony setkami kojców. Jęst to 
tzw. plac tuczu, zajmujący obe- 
cnie 1,6 ha, W licznych kojcach 
o wymiarach 3x3, znajduje się 
obecnie do 10.000 gęsi. 

Tucz trwa około 6 tygodni. W 
tym czasie karmione są one owsem 
bądź też mieszanką owsa z otrę- 
bami  pszennymi, Pożywienie 
otrzymują 5 razy dziennie w od- 
stępach mniej więcej dwugo-= 
dzinnych. Na każdego ptaka wy 
pada na dzień od 300 do 500 


gramów 
dziwnego, że po kilku tygod 
niach takiego intensywnego ży- 
wienia, gęsi przybywa na wadze 
od 1 do półtora kg. ` 

„Płac, na którym jesteśmy — 
mówi kierownik — już w naj- 
bliższym okresie zostanie znacz 
nie powiększony. Stało się to 
konieczne z uwagi na przewidy- 
wany rozwój naszej placówki”. 


HISTORIA JEDNEJ GĘSI 
* Żegnani potężnym gęganiem 
opuszczamy plac tuczu i uda- 
jemy się do długiego budynku, 
w którym mieszczą się działy 
produkcji. Z chwilą bowiem, kie 
dy gęś uzyskała już odpowied- 
nią wagę, przeznacza się ją na 
rzeź, 

Przed ubojem gęsi są kapane, 
a następnie przez 24 godziny su 
szą swe pióra w specjalnym po- 
mieszczeniu. W okresie tym nie 
dostają już żadnego pokarmu. 

Z kołei następuje ubój. I tu- 
taj musimy zrobić pewną uwa- 
ge. Znaczne ilości krwi (od 500 
gęsi ponad 40 litrów) nie są 
zupełnie wykorzystane, bo w 
Kutnienie ma odpowiedniego 
zaklądu utylizącyjnego, W ten 
sposób marnuje się cenny pro- 
duki ) 

W sasiadującej z rzeźnią sku- 
balni, pracuje 70 kobiet. Z nie- 
słychaną wprost wprawą pozba 
wiają one zabite gęsi pierza i 
segregują je gatunkami. Zacie- 


Bez echa i odpowiedzi 


pozostają niektóre listy naszych Czytelników 


Do redakcji naszej napływają 
stale listy Czytelników „Głosu 
w których poddane są krytyce 
posunięcia poszczególnych insty 
tucji, lub też kierowane są pod 
ich adresem liczne zapytania, 
Listy te; po sprawdzeniu słusz- 
ności stawianych zarzutów, pu- 
blikowane są na łamach naszego 
pisia. I wydawac by się mogłó, 
że zainteresowane zakłądy prze- 
„ślą do nas. odpowiedzi,- aby 
przedstawić szerokim rzeszom 
Czytelników swe stanowisko w 
stosunki do omówionego pro- 
błemu, Tak nie zawsze bywa. 
Istnieją instytucje, które prze- 
chodzą nad tą sprawą do pno- 
rządku dzieńnego. A oto kon- 
kretne przykłady. 

W dniu 11 grudnia ub. r. w 


Uwaga? 

Przypóminamy, że w myśl za- 
rządzeń  władź miejskich wszyst- 
kie psy znajdujące się na terenie 
naszego: miasta muszą być podda 
ne szczepieniu ochrornnemu. 

Niestosującym się do zarzadźeń 
właścicielom psów grozi wysoka 
kara, 


Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjna 
RKU Kutno — Golis Stefan zam, 
Żychlin, Narutowicza 83, 


Samochody i motocykle polskiej produkcji 


lan przemysłu motoryza- ' 


cyjnego w roku 1950 jest 
globalnie znacznie wyższy niż 

w roku ubiegłym, 

Musimy dać naszemu stale 
rozwijającemu się transporto- 
wi jak największą ilość samo- 
chodów. toteż wykonamy o 100 
proc. więcej niż w roku ubie- 
stym samochodów ciężarowych 
„Star“ polskiej konstrukcji i 
produkcji. 

Podkreślić nałeży, że bardzo do 
kładne próby. jakim poddany żó 
stał samochód „Star“ w terenie 
górzystym, w okresie deszczo- 
wym, na drogach najniższej kła 
sy, w najcięższych warunkach, 
—- wykazały bardzo dobre wła- 
ściwości terenowe oraz duże za- 
lety konstrukcji tego wozu, Rów 
nież pod względem oszczędności 
w paliwie dały samochody „Star” 
znacznie lepsze rezultaty niż wo” 
zy konstrukcji zagranicznej. Pod- 
czas prób niektóre wozy przeje- 
chały około 60 tysiecy km, 

Produkcja przyczep samochodo 
wych i traktorowych w roku pie- 
żącym wzrośnie o 60 proc. w sto- 
sunku do roku ubieglego, Przycze 
py znajdą szerokie zastosowanie 
w przemyśle budowlanym i w rol 
nictwie, 


liście czytelnika pt, „Dom, który 
domaga się remontu“, zwrócili- 
śmy uwagę na fakt, że w Kro- 
śniewicach w domu przy ul. Kut 
nowskiej 23 zamieszkuje 5 ro- 
dzin, mimo, iż budynek  znisz- 
czony jest w 80 procentach. W 
zakończeniu swego listu Czytel- 
nik nasz pisał: „Władze miej- 
skie muszą natychmiast 'przed- 
sięwziąć odpowiednie środki dla 
zapobiezćnia katastrofie", -Czy 
rzeczywiście przedsięwzięto je? 
Nie wiemy, gdyż Zarząd Miej- 


ski w Krośniewicach dotychczas 
nie nadesłał do naszej redakcji 
wyjaśnienia. 

To samo dotyczy Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Budowla- 
nego, Oddział VI w Kutnie i 
Związku Zawodowego Skarbow- 
ców, w ocz „z artykułem 
„Ktę opiekuje, się. przedsz 
lem% (z dhia sb grud. A R. 
roku). | 

Od-wyżej wymienionych iństy 
tucji nadał oczekujemy odpo- 
wiedzi. < 


Pracownicy umysłowi Fabryki „Kraj“ 
realizują system „O“ 


Zagadnienia, którymi w chwi 
li obecnej żyje cała klasa zo- 
botnicza, nie są obce i pracow- 
nikom. umysłowym poszczegól- 
nych instytucji. Dopiero wezo- 
raj donosiliśmy, o nagrodzeniu 
za wydajną prace urzędników 
Fabryki „Kraj“. a obecnie do- 
wiadnjemy się. że przystąpili 


oni do usprawnienia na swym 
odcinku systemu  oszczednoś- 
ciowego. 


Na ostatnim posiedzeniu Ra- 


1ld; Zakładowej wysunięto pro- 


jekt usprawnienia gospodarki z 
materiąłami piśmiennymi i sy- 
stemu 'kontroli zużywania tych 
materiałów. Okazuje się bo- 
wiem. że i tym odcinku 
można wygospodarować w sto- 
sunku rocznym dalsze pokaźne 
kwoty. 

Kierownictwo fabryki i Rada 
Zukładowa przekonani są, że 
usprawnienie systemu oszczęd- 
nościowego wśród pracowników 
umysłowych przyniesie powąż- 
ne rezultaty. f 


na 


Już w roku 1950, jako pierwszym roku planu 6-leiniego przed 


przemysłem motoryzacyjnym stoją bardżo poważne zadania zarów 


no w dziedzinie zasilenia naszego transportu odpowiednią 


ilością 


samochodów, jak ; w dziedzinie mechanizacji rolnictwa. 
W związku z tym Naczelny Dyrektor Centralnego Zarządu Prze-. 


mysłu Motoryzacyjnego, inż. M. Krajewski 


wypowiedzi na ten temat: 


+2440404400400004040040.00006000000000004000000000000000004000006000000 P00000000000000P0Y0PŁY POWO j niki radzieckiej. 
| lizatorskie, które 


wać będziemy nowy typ przycze 
py tzw. „kłonicowej”. 
W dziale wytwórczości nadwo- 
zł samochodowych m.in. autobuso 
wej. pożarniczej 1 innych, produk 
cja wzrośnie o 260 proc. w stosun- 
ku do roku ubieglego. 
ędziemy produkować o 50 


proc. więcej motocykli niż | 
w róku ub., przy czym z końcem 


roku 1950 ukaże się już w han- 
diu unowocześniony typ motocy- 
kla 100 ccm z ulepszonym reso- 


rowaniem tzw. „teleskepówym”. | 
, Resorowanie lego rodzaju jest nie | 


zwykle wygodne i trwałe. 
typy unowocześnionego 


Preto- 
mofoey* 


udziełił następującej 


damskie oraz w małych ilościach 
rowery wyścigowe typu  ..Bał- 
tyk% W rb. obok tych typów wy 
twarzać jeszcze bedziemy rowery 
Sportowe, rowery turystyczne lżej 
szego typu oraz rowery młodzie- 


żowe 2 typów. dia chłopćów i 
dziewcząt. 
W równym stopniu wzrośnie 


produkcja części rowerowych przy | óomów robotniczych, robolnicy zo 
znacznym powiększeniu a4sorty- | staną otoczeni jeszcze większą niż | 


mentu, 


T > ; ai hosna 
N a potrzeby rolnictwa wypro- | We: liczne: 

dukujemy w rb. dwa razy | ŚWietlice 
przemysłowó*rol | matka i 


więcej silników 
niczych, 


Poza tą główną produkcją prze | snych, wygodnych mieszkań, 


pokarmu. Nie więctkawieni, zapytujemy skubaczki 


|o najnowsze metody pracy tech- 


kla wystawione będą już na Wio | mys} motoryzacyjny wykonywać ; 


sennych Targach Poznańskich. 


Produkcja rowerów wzrośnie 0 | jak np: 


20 proc. Zwiększy się 


rów, Dotychczas wykonywaliśmy 
tylko trzy odmiany rowerów, a 


leśnictwą produk I mianowicie turystyczne meskie i: 


| 


będzie również produkcję uboczną | motoryzacyjnego. którzy 
hamulce różnego typu, | 1949 potrafili wykonać plan w 130 
również |obrabiarki specjalnego typu, ma- 
asortyment produkowanych rowe |szyny do szycia o napędzie elek= | postawionym przed nimi w pierw 
trycznym i inne. We wszystkich |szym roku planu 6-letuiego — za 
za E sug wypowiedź dy%- Kra 


tych asortymentach produkcji 


znaczy mig równieź powążm 


W kutnowskiej tuczarni gesi 


ROZBUDOWA TUCZARNI 

Dotychczas w tuczarni prowa- 
dzono prawie wyłacznie tucz 
gęsi, Obecnie buduje się na ubo- 
czu 3 potężne kurniki, które 
zdolne będą pomieścić łącznie 
ponad 15 tysięcy kur. Kurniki 
wybudowane będą według naj- 
nowszych wymogów sanitar- 
nych. 

Budowę kurników, z których 
każdy ma wymiary 20 x 12 m., 


o "średnią wydajność pracy, 
Okazuje się, że w ciągu 8 godzin 
zdolne są one oskubać 6 gęsi, 
ale są i takie, które przekracza- 
ją tę normę. |. 

W sortowni klasyfikuje się 
gesi na odpowiednie gatunki i 
kurtyzuje łapki, które przesyła- 
ne są do Gdańska. W Gdańsku 
z. tego ubocznego produktu wy- 
twarza się wyroby galanteryj- 


ne. zakończy się w połowie lutego. 
Fodzielone gatunkami gęsi|7 chwilą oddania do użytku no- 

wędrują do patroszarni. Tu wych pomieszczeń, przystąpi się 
przeł. również do tuczu kur. 


wyjrauje się wnętrzności i od- 
dziela tłuszcz. Odbiorcami znacz 
nych ilości tego tłuszczu jest 
ludność Łodzi. 

Następne fazy, to przedchłod 
nia, chłodnia i wreszcie ekspedy 
cja. Po zważeniu gęsi, pakowa- 
ne są do skrzynek po sześć ge- 
si, a następnie wyruszają w 
świat. "| spos6b możliwość wybuchu epi- 

Znaczna ich część eksportowa | demii wśród drobiu ograniczo- 
na jest do Anglii. Za nie uzysku | na zostanie do minimum. 
jemv cenne dewizy. 


Pomyślnie przebiega skup trokiu 
Jak pracuje Gminna Spoldzielnia W Kutnie 


STALA OPIEKA 
WETERYNARYINA 


Aby uniknąć możliwości zakaże 


jestuje się skonstruować specjalne 
urządzenia, przy bomócy których 
odkażać sie będzię wiczdźsjący na 
teren tuczarni sałqochód wraz z 
całą jego zawartością. W ten 


Sław. 


nia i rozszerzenia się chorób. pro- | 


Wiwat zima! 


Zaczęło się zupełnie niewinnie 


Po prostu spadł pierwsży śnieg, 
więc lrzeba przecież zaznać roz* 
koszy zimowego sportu. Poszły 
więc w ruch śnieżne kule, a lo, 
że komuś sirąciły one kapelusz, 
lub żakłelły oko, to mówi się 
trudno. Popatrzył najwyżej po- 
stkodowany, uśmiechnał się przez 
| zy iw najgorszym już wypadku 
powiedzial: „Nieznośne dziecia- 
kt! 

Poiem nägle temperdiuta sig 
podwyższyła i śnieg $topniał, poe 
tem znów przyszedł mróz i znów 
spadł obiity śnieg, I wtedy dopie 
ro młodzież kutnowska znalazła 
| odpowiednie warunki fa urządza= 
| nie ślizgawek nê.. chodnikach, 
jJada sobie roześmiane dzieci na 
|butach, ostrzą taflę lodu, Komu 


| 
[PY przyszło na myśl, że przecho- 

dzeń może się przewrócić i žia- 

mać rękę czy nogę? Może nawet 

niejeden dozorca midł szczery za 
taiar wysypać chodnik piaskiem 
lub popiołem, ale puirżącćc na ro. 
ześmiane dzieci żreżygnował i po 
wiedział w duchu: „Nie będę im 
| gial zabawy” 


Slizgają się więc na chodnikach 
jmłodzi kulnowianie, przewrachją 
się ku ogólnej uciesze młodzieży 
|— starzy, Wiwat zima? 


Gminna Spółdzielnia „Samopo-| jednak w akc wykazy wano ; na: d 
moc Chłopska” w Kulnie rozwija| zbyt małą astywi lk Pod: a j yi Ja imty zaznać roz 
sie bardzo pomyślnie. Jej obroty| Skład nawozowo - opałowy i ma- | SOszy zimowego Spor tu, ale... na 
miesięczne stegają 40 milionów ał.| teriałów budowlanych. w okt ia | odpowiednich lotłowiskach. A che 


Posiada ona 3 sklepy spożywcze, je=( miesięcznym  rozgrowadza 
den z obuwiem. jeden tekstylny, 4| mało i średniorolnych chłopów ok 
punkty skupu zboża. skład nawozo-| ło 360 ton węgla, 50 ton dizewa oraz 
wo - opałowy: 4 zńsczne tości wapna i 
Dobrze przebiegają takie axceję, | raż innych  materisłów 
jak kontraktacja trzody chlewnej ij nych. Gminna Snpółdzieinia prowa- 
wszelkiego rodzaju skufjy. Skup] dzi także skup złomu. Akcja ta imie 
żywca zakończono już w 100 pro-| daje na razie zadowalających rezul- 
centach, a skup drobiu wykonano| tatów. Spółdzielnia winna na tym 
w stosunku do planu w 500 procen-| odcinku swego działania wykazać 
tach. większą aktywność. gdyż jest to nie 
Nieco gorzej przedstawia się skup) zmienie ważna akcja. 
ziemniaków, Na zaplanowane 750 W b. r. Spółdzielnia przystąpi do 
ton. skupiono dotychczas%500, niej uruchomienia punktu skupu mleka 
wykomując tym samym planu. —|i jaj, odpadków użytkowych oraz 
Wprawdzie ziemniaki w fb. r. nie| rozpocznie kontraktację zbóż į ro- 
obrodziły w Kuinowskim, nie mniej| ślin oleistych. 


Kurs dokształcający 
dia nauczycieli z terenu województwa łódzkićgo 


ZGIERZ, — W zgierskim Li-| Łódzkiego. 
ceum Pedagogicznym odbywa| W ostatnieh dniach kurs ad- 
się 12-dniowy kurs dia nauczy-| wiedził Kurator Okręgu Szkol- 
cieli z tereh: województwa łódz | nego Łódzkiego, który żywo in- 
kiego, mający na celu uzupełnie jieresował sie wykładami, Z 
nie ich kwalifikacji zawodo- | ciem organizacyjnym, świetlice 
wych. Kurs postawionyć jest na | wym i społecznym słuchaczy. 


budowla- 


dobrym poziomie naukowym.| Kursanci w dniu 1 stycznia 
Uczęszeza nań 160 słuchaczy,|br. udali się z wycieczką na 
podzielonych na 3 grupy. iXosz-| przedstawienie do Teatru 


ty, związane z wyżywieniem il Nowego w Łodzi. Poza tym 
zakwaterowaniem, pokrywa Ku|zwiedzili oni żłobek i przedszka 
ratorińm Okręgu Szkotnego| le TPD w Zgierzu. 


ceineniu a=j 


ży. 


|dniki mogłyby być jednak wysy* 
pēne piaskiem. Prawda, Obywale 
ile dozorcy? 

(sław) 


Kutnowianie bawią Się... 


Tegoroczny Karnawał zapo- 
czątkowały na terenie Kutna 
liczne zabawy, zorganizowane 
przez poszczególne instytucje i 
organizacje społeczne w dniu 
3i grudnia ub. r. Do referatu 
społeczno-politycznego przy Sta 
rostwie Powiatowym w Kutnie 
wpływa duża ilość podań -a ze- 
zwolenie na organizowanie za- 
baw tanecznych, z których do- 
chód w większości przekazywa- 
ny jest na odbudowę: Warsza- 
wy i inne cele społeczne, 


Zdaje się, że w b. r. pobity 
zostanie dotychczasowy rekord 
na odcinku organizowanią za- 
baw tanecznych. Kutnowianie 
widać z tego, bawią się „pełna 
parą”... (C.) 


Balsze nagrody 


dla zwycięzców we współzawodnictwie 


w skupie zboża w województwie łódzkim 


W listopadzie 1949 r, we współ 
zawodnictwie w. skupie Zboża na 


dział 136 punktów oraz 13 zespo 
łów referatów zbożowych przy Po 


terenie okręgu łódzkiego brało u- wiatowych Związkach Gminnych 
Spółdzielni. 
W ostatnich dniach grüdnia 


kręgowej Komisji celem przyzna- 
nia nagród za najlepsze wyniki u- 
zyskane w akcji skupu. Podstawą 
ido osiągnięcia nagród była ilość 
i jakość zakupionego zboża, spraw 
ne dostawy wagqonowe; szybkie 
zaawizowanie wysłanych wagore 
nów, terminowość sprawozdań 
oraz brak reklamacji ze strony 
rolnika, 

Na nagrody powiatowe dla 46 
punktów skupu przyznano 876,704 
zł, Prócz teqo przyznano 5 
|gród dla przodujących zespołów 
w województwie. Gminna Spół- 
ora |dzielnia Samopomocy Chłopskiej 
-0K | Kłomnice w powiecie radomszczań 
|skim otrzymała 20 tys. zł. PZGS 


wzrast wytwórczości. 

Wykonanie tych poważnych za 
mierzeń będzie możliwe przy jak 
najszerszym zastosowaniu  racjo- 
nalizatorstwa, a zwłaszcza szyb- 
kościowege skrawania, w oparciu 


Kluby racjona- 
już powstały 
bądź też znajdują się w stanie 
tworzenia na terehie zakładów. 
podległych przemysłowi motoryza 
cyjnemu, staną się dużą pomocą 
przy wykonywaniu planu na 
bizeżacy, i 


Muszę jeszćze zazńaczyć, Że Z| _— 
uwagi ną powazny wzrost kredy- 
tów, na akcję socjalną i budowę 


139 mieszkan 


wyremontowano w 1949 r. 
ZGIERZ, W ciągu 1949 roku 


dotychczas opieką. Powstaną no- 


żłobki, przedszkoła, | Wyremontowano i oddano do użyt 
ośrodki opieki nad|XuU robotników i pracowników 


dzieckiem. Robotnicy 0-| zgierskich zakładów pracy 139 izb 
trzymaja również wiele nowocze | mieszkalnych, W mieszkaniach 
| przeprowadzono kapitalne remon= 


Wierzę. że robotnicy przemysłu |ty jak: stawianie nowych ścian, 
fw iroku! pokrywanie dachów, zakładanie 


sufitów, podłóg itp. Inwestycje te | 
prog.: podołaja: również zadaniom r 
tych, Według przewidzianych pla 
nów w roku 1950 akcja remontu 
mieszkań zobo 
krose meiebszowa 


1949 r. odbyło się posiedzenie OL] 


na- | 


pochłonęły około 6 milionów żę) 


w Skierniewicach otrzymał 16 ty- 
jsięcy zł, Gminna Spółdzielnia 
|Krzyżanów w powiecie kutnow- 
iskim — 14 tysięcy zł, PZGS Kot 
skie — 12 tys. zł i Gminna Spół 
dzielnia Ozorków otrzymała 10 ty 
jslęcy złotych. Poza tym. przyzna- 
no dalsze 3 nagrody wojewódzkie 
dla referatów zbożowyćh przy 
PZGS-ach. PZGS Piotrków Tryb. 
|otrzymał 21 tys. zł, PZGS Radom 
|sko — 20 tys. zł,” PZGS Łódź — 
10 tys, zł. Rawa Mazowiecka na- 
| grody nie otrzymała ze względu 
[na zbyt małą ilość otrzymanych 
| punktów. S M 


| troszczy się o sieroty 


ZGIERZ. — W pięknej willi 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 


znajduje się Dom Dziecka, w 
którym mieszkają sieroty z ca- 
[lej Polski po poległych w ostat- 


|niej wojnie w powstaniu war- 
sząwskim i ebozach koncentra- 


|eyjnych. Patronat nad tym De- 
mem objęła zgierska „Boruta“. 
Wiadomość o tej decyzji mk 
dzież Domu Dziecka przyjęła < 
| wielkim ehńtuzjazmem, poniew 

| wie. że robotnicy dolożą wsze 

| kich starań ażeby jej działo si 
dobrze. 


M. J. 


IOUO I RS JZK, O 


Czytajcie 


O i „Głos Kutnowski“ 


G j VA 
Co 
REJENCI WZYWAJĄ POMOCY 
„Do komendy policji w Łodzi zgło- 
siła się delegacja rejentów, doma- 
gających się delegowania do biur 
rejentalnych posterunków policji, 
celem utrzymania porządku. Biura 
rejentów są bowiem w zastraszają- 
cy sposób zatłoczone klientami spo- 
rządzającymi protesty wekslowe. 


e EB sej 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona“ — 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowcza 20) — „Su- 
mienie” godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i-za- 
granicznych Nr 1* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ g, 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
cą barykada' godz, 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska' I seria — godz 
37,19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) 
„Pocałunek na stadionie“ — godz. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- 
dział Z-8* godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga“ — godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan- 
na bez posagu“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwa 
o Stalingrad“ — godz. 18, 20 

TECZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej.sadów* g. 16.80, 18.80, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie- 
wak nieznany” — godz, 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Czaro- 
dziej sadówy* godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.380, 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Bo£ga- 
ty ploń* godz. 18,30, 20.30 


. CZWARTEK 5 stycznia 1950 
11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 


13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i 
Krajów demokracji ludowej. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena 
odżywiania”, 14.30 (Ł) Muzyka po- 
pularna. 14.50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta". 14.55 Koncert solistów, 15.90 
„Budujemy Nieznanowo”. 15.50 Mu- 
zyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozy- 
torów polskich i obcych. 16.45 (Ł) Z 
„Pałacu Baśni TPD“, 17.00 „Słucha- 
my muzyki”. 18.00 „Z kraju i ze świa 
ta“, 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 Po- 
gadanka. 19.15 „Zebranie“ — słucho- 
wisko. 20,00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmawiajmy”. 21,00 Muzyka popu- 
larna. 21.40 „Ludzie bezdomni* — 1 
fragment powieści St. Żeromskiego. 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie „Boga- 
ta narzeczona”. 22.13 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na jutro. 
28.15 Muzyka poważna, 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


pisała prasa łódzka 5 stycznia 1930 r. 
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| TYDZIEŃ REDUKCJI 
Ubiegły tydzień był rekordowym 
o ile chodzi o ilość zwolnionych z 
pracy, W jednym tylko dniu wczo- 
rajszym do Urzędu Pośrednictwa 
Pracy zgłosiło się 4638 osób, zwol- 
nionych w tymże dniu przez praco” 
dawców. h 


SUKCES ŁÓDZKICH BOKSERÓW 

Bokserska reprezentacja Łodzi 
pokonała berlińską drużynę „Teuto- 
nia" w stosunku 10:6. 


POPŁOCH WŚRÓD 
WŁAŚCICIELI PAPUG 

Z powodu szerzenia się zagrańicą 
tak zwanej „choroby papuziej* w 
Polsce wybuchła istna panika wśród 
właścicieli papug. Krążą pogłoski o 
kilku wypadkach śmierci wskutek 
tej choroby. Władze sanitarne na- 
kazały rejestrację i badanie wszyst- 
kich „mówiących ptaków. 
NAJNIŻSZY KURS SREBRA 


OD STU LAT 
Giełda londyńska notuje w tych 


dniach najniższy kurs srebra od stu 
lat! 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
4bziś o godzinie 19.15 sztuka Ansa- 
tola Surowa pt. „Zielona ulica”. 
Uwaga: Bilety na dzień 6 i 8 stycz- 
nia 1950 r. sprzedaje Miejski Ośro- 
dek Informacji, ul. Potrkowska 104a. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana*, 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19.15 „,Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Waltę- 
ra, W. Ziembińskiego»i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

FEATR „OSA: ai 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 — „Romans z 83- 
dewilu' z udziałem T.Wesołowskiezo, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

„O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda, Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do+13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 


PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
„Wielkie zmaganie“ (Montserrat) E- 
manuela Roblesa, w przekładzie i re- 
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 7 stycznia „Wielkie 
zmaganie* (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja- 
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19,30. i 

Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielkie 
zmaganie“ (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja- 
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

Poniedziałek, 9 stycznia — 
nieczynny. 

Wtorek, 10 stycznia „Wielkie, zma- 
ganie“ (Montserrat). Początek? o go- 
dzinie 19.30. 

Środa, 11 stycznia „Wielkie zma- 
ganie“ (Montserrat). Początek o go- 
dzinie 19.30. 


teatr 


ZE SPORTU 


W niedzielę pływacy łódzcy 


zmierzą się na basenie „Ogniska“ z pływakami poznańskimi o puchar P.Z.P. 


e miedzyokregowe 
Pierwsze zawody pływac- 
kie o puchar Polskiego Związku Pły- 
wackiego Poznań — Łódź, zostaną 
rczegrane na basenie Stowarzyszenia 
„Ognisko! w niedzielę 8 stycznia 0 
godz. 17.00, 


Skład hokeistów 
ŁKS Włókniarza 
na turniej krynicki 


Na turniej hokejowy w Krynicy, 
który rozegrany zostanie w dniach 6, 
71 8 stycznia, drużyna ŁKS Włók. 
niarz wyjeżdźa w następującym skła- 
dzie, 

Makutynowicz (Szkup), Chodakow. 
ski, Mejer, Rączko, Kasprzak, Ko- 
czewski Starzewski, Łapczyński, Wal- 
cząk, Staniszewski, Glamaczyński 
(Kr6!). 

4 Wyjazd hokeistów łódzkich nastąpi 
w dniu 5 stycznia, 


_ Kurs unifikacyjny 
„dla sędziów szermierki 


W połowie stycznia 1950-r, przepro 
wadzony będzie kurs unifikacyjny dla 
sędziów szermierki, Na kurs winni się 
zgłosić wszyscy sędziowie jak i też 
kandydaci na sędziów, 

Wzywa się starych zawodników, 
którzy już nie uprawiają szermierki, 
aby zgłosili się na powyższy kurs, 

Kurs prowadzi mjr. Laskówski wraz 
z Węgrem mjr. Keveyem. 

Kandydaci na sędziów głównych jak 

fi też bocznych zgłoszenia winni pr"2. 
słać pod adresem Związku, Łódź, ul. 
Piotrkowska 67 pisemnie, 


Zawody wywołały wielkie zaintere- 
sowanie nietylko w Łodzi, ale i w in- 
nych miastach Polski, aczkolwiek w 
tym terminie w Krakowie odbędzie 
się mecz Kraków — Warszawa, a w 
Bytomiu Śląsk — Wrocław. Opinia 
sportowa całej Polski liczy na dosko- 
nałe wyniki zawodników łóczkich, 
którzy znajdują się w tej chwili w 
b. dobrej formie. Działacze ŁOZP nie 
cheg ujawniać na razie zgłoszonych 
prób bicia rekordów Polski, ale nie 
mniej wiele obiecują sobie po Boniec- 
kim, Jerze, Proniewiczównej i Ko- 
walskiej. A 

Skład Łodzi na zawody z Pozna- 
niem został już ustalony i wyglada 
następująco: 

400 m stylem dow.: — Jera i Sob- 
czak, rez. Skupiński. 

100 m styłem dowolnym: Boniecki 
i Stanowski, rez. Zieliński. o 

200 m stylem klasycznym: Niko- 
demski i Dobrowolski, rez. Gorzkow- 
ski. 

100-m stylem grzb.: Boniecki i Sie- 
rocki, rez. Lewandowski. 

4x200 m stylem dow.: Jera, Sta- 
nowski, Jaworski, Sobczak, rez. Bo- 
niecki. 

Piłka wodna: Dobrowolski, Soh- 
czak, Placek, Jera, Jaworski, rez. 
Wyszogrodzki i Skupiński, 

Kobiety: 

400 m styl. dow.: Kowalska, Woż- 
niakówna, rez. Nastałek. 

100 m styl. dow.: Kowalska; 
czak, rez. Nastałek. i | 

200 m styl. klas.: Proniewicz, Ma- 
linowska I, rez. Maślakiewicz. 


100 m. styl, grzb.: Ciemieniewska, 
Woźniak, rez. Maślakiewicz. 

4x100 m s'yl. zmiennym: Giemie- 
niewska, Malinowska, Proniewiczów- 


Sob- 


IKto szczęśliwiej rozpocznie nowy rok 
Przed dzisiejszym spotkaniem Poznań — Łódź w boksie 


Dzisiaj o godzinie 19 w hali Włók 
niarza odbędzie się rewanżowe spot 
kanie bokserskie Poznań — Łódź. 
Mecz ten zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie z tego względu, że nie 
dawno, bo w grudniu pięściarze 
łódzcy walczyli w Poznaniu i po- 
nieśli wysoką porażkę 5:11. i 

Rywalizacja, pomiędzy pięściarza- 
mi Poznania i Łodzi datuje się nie 
od dziś, Bilans dotychczasowych 
spotkań przedstawia się niecó Te- 
piej dla Łodzi (o jedną wygraną 
Łódź ma więcej), ale poziom boksu 
łódzkiego i poznańskiego należy 
uważać raczej za wyrównany, to też 
wynik dzisiejszego spotkania trudno 
przewidzieć, chociaż opinia Łodzi 
jest zgodna, że mecz wygramy po- 
mimo to, że wystawiamy dzisiaj 
nie najsilniejszy jeszcze skład. 

Wiemy już wszyscy, że w Pozna- 
niu nie jest łatwo wygrać. Pozna- 
niacy u siebie walczą jak Iwy; 
gdyż czują za sobą publiczność i 
starają się nie zawieść tej publicz- 
ności. Miejmy nadzieję. że nasi pię- 
ściarze amfbicją nie ustąpią dziś 
swym kolegom i dołożą wszystkich 
starań, aby ostatnią porażkę z Poz- 
nahiem jak najszybciej wymazać 
z pamięci łodzian, 

zwyciężyć jednak Poznań nie be- 
dzie rzeczą łatwą. Niewatpliwie go- 
ście wystawią dziś ‘najsilniejszy 
swój skład, aby ewentualną wyso- 


Powstało koło sportowe 


odzieżowców 

Przy Centralnym Zarządzie Przemy 
słu Odzieżowego w Lodzi zawiązało 
się koło sportowe, obejmujące sekcje: 
siatkówki, koszykówki, pływacką, te- 
nisa stołowego oraz sekcję szachową. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
zebranie organizacyjne członków koła 
|: wybory kierowników poszczególnych 
sekcji, 


ką porażką w Łodzi nie popsuć so- 
bie reputacji w Warszawie, w któ- 
rej walczyć będą w niedzielę. Nasz 
skład natomiast teoretycznie jest o- 
słabieny. Brak w nim przede wszyst 
kim Debisza no i... ryżykujsmy w 
wagach lekkiej i półciężkiej, 6 
punktów V 
nych, nosśle„ntejmy ~ nadzieję. że 
pozostałe 10 uratujemy! 


mamy. za tym c że| 


na, Sobczak, rez. Maślakiewicz i K 
walska, po z 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w sekretariacie „Ogniska“, 

Na marginesie tych zawodów komu 
nikujemy, że: 

Zarząd Polskiego Związku Pływac- 
kiego przychylnie ustosunkował się 
do wniosku ŁOZP i wycofał z pro- 
gramu międzyokręgowych zawodów o 
puchar PZP konkurencję młodzików 
— chłopców i dziewcząt, 


= R NRA 


BĘ 


Mistrz ZSRR w wadze ciężkiej 


Związku Radzieckim nie dawno 

zakończone zostały mistrzostwa 
bokserskie w wadze ciężkiej, W fina- 
le, jak już donosiliśmy, spotkali się 
wielokrotny mistrz ZSRR Korolew z 
młodym pięściarzem Republiki Litew- 
skiej Szocikasem, Mistrzostwo ZSRR 
zdobył Korolew, A oto, co mówi © 
tym niezwykle emocjonującym spotka. 
niu główny sędzia W, Michajłow. 


— Obaj pieściarze znajdowali się w 
swej szczytowej formie i prowadzili 
walkę w sposób dżentelmeński, cho. 
ciąż wydobyli w niej wszystkie swe 
siły. W walce tej Korolew znów za- 
demonstrował swą wielką bojowość i 
serce do walki. W  Szocikasie pię- 
ściarstwo radzieckie posiada bardzo 
wartościowego zawodnika e dużej 
przyszłości sportówćj, 


HOK 


FIŚĆI ČSR 


przed mistrzostwami świata 


PRAGA (obsł. wL}: — Zeszłorocz- | 19 w'Pradze, Oprócz tego Harrigay 
ny mistrz świata w hokeju — repre-! Racers rozegrają Spotkania w kilku 


zentacja Czechosłowacji przygotowu- 
je się starannie do tegorocznych Toz- 
grywek o tytuł mistrzowski. Jak wia 
domo, mistrzostwa świata odbśdą się 
w tym roku w marcu w Londynie. 

W ramach przygotowań hokeiści 
czechosłowaccy rozegrają w połowie 
stycznia kilka spotkań z drużyną an- 
gielską Fiarrigay Racers, złożoną z 
zawodników kanadyjskich. Reprezen- 
tacja COS rozegra z drużyną angiel- 
ską 10 stycznia mecz w Kladnie i 


miastach czechosłowackich z miejsco 
wymi drużynami, I tak: 12 stycznia 


— w Ostrawie, 14 bm, — w Braty- 
sławie, w dwa dni później — w Brnie 
i 18 bm. — w Czeskich Budziejowi- 
cach. 


Przed wyjazdem do Londynu repre 
zentącyjna kadra hokeistów czecho- 


słowackich  zgrupowana będzie na 
specjalnym ‘obozie  przygotowaw- 
czym, 


Górnik (Janów) „wygrał turniej hokejowy 


w Katowicach 


KATOWICE (obsł. wł) — Osta- 
tnie dwa mecze w noworocznymt 
turnieju hokejowym drużyn 
kich rozegrano na Torkacie. 

*% spotkaniu o-3 i 4 miejsce Polo 
nia (Bytom) odniosła nieoczekiwa- 
ne zwycięstwo nad Ogniwem 
Piast (Cieszyn) w stosunku. 615 (2:1, 
3:2, 1:2), Bytomiacy. wystąpili w 
składzie : wzmocnionym zawodnika- 
mi Cracovii: Więckiem, Wolkow- 
skim i Pałusem. Bramki dła Polonii 
zdobyli: Więcek — 2, Wołkowski, — 
Nikodem:ki, Palus i Masełko;' ‘dla 


śląs- 


Piasta: Olszewski, Rajski, Hanzlik, 


Winczur i Hutta, Sędziowali Trytko : 


i Bielecki. 

Mecz. finałowy Górnika i Sfali 
Katowice» trwał tylko dwie tereje, 
z powodu silnej śnieżycy, która u- 
niemożliwiła prowadzenie normal- 
nej gry. Wygrał Górnik 271 (1:0, 
1:1), zdobywając bramki ze strza- 
łów Gansińca 1 Wróbla I. Strzelcem 
bramki dla Stali był Jasiński. W 
drużynie Górnika wystąpił Bromv- 
wicz. Sędziowali Michalik i Ferenc. 
Zainteresowanie meczami słabe. 


— Z BOKSU RADZIECKIEGO — 


Nr 3 


Wznowienie obozu. 
szkoleniowego kadry 


narciarskiej 


ZAKOPANE, — Po krótkich feriach 
świątecznych wznowiono w Zakopa. 
nem 3 bm. obóz szkoleniowy dlą re- 
prezentacyjnej kadry narciarskiej, 


Obóz przeniesiono z pensjonatu 
„Sienkiewiczówka* do „Imperialu“ na 
Bystrym, należącego do GUKF, Na 
obozie przebywa 66 narciarzy, w tym 
10 juniorów, Kadra instruktorsko-szko 
leniowa liczy 6 osób. Kierownikiem 0 
bozu jest mgr. Zubek, trenerami Or. 
lewicz i Lipowski, Zawodnicy rozpo- 
częł już treningi w terenie, które po 
trwają do 3 lutego. . 
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Jenny opowiedziała kapitanowi o Szkocie i majorze Briggsie. 


— Uspokój się, Jenny — pow 
nocne zamieszanie z powodu szcz 
Poszedł do kajuty majora. 


medział Bedford. — To po prostu 
urów. 


Briggs siedział nad arkuszem papieru i palił fajkę. 
— Drogi Bedford, czy może mi pan wyjaśnić, co to znaczy? 


Podsunął Bedfordowi papier, 


kami, 
-— Od razu poznałem — pów 


zapisany niezrozumiałymi zna- 


iedział Bedford — Ten Mac Fer- 


hey, to nie botanik. On jest filologiem. 
— Filolog? Tym gorzej dla niego! A co to właściwie znaczy? 
— Filolog., — Bedford zawahał się — To... to człowiek który 
bada różne języki... różne słowa, czy coś w tym rodzaju. 
— Właśnie, właśnie, różne słowa!.. On rozmawia z maryna- 


rzami, gawędzi z kucharzam!!... 


kilka godzin na dolnym pokładzie, rozmawiał z moim ordynansem 
i to jego własnym językiem!.. Po irlandzku! 
— Niebezpieczny człowiek! — powiedział Bedford. 


Major machnął w powietrzu 


tajemniczym papierem. 


— Ani jednego dnia! — powiedział — ani jednego dnia dłu- 
Żej nie ścierpię obecności tego człowieka na okręcie, Dojężdżamy 
do Capetown., Każe kapitanowi wysadzić Szkota na brzeg, a ko- 


Trzeciego dnia podróży spędził 


raendant portu zatrzyma go do wyjaśnienia sprawy. Sam porozma 


wiam z komendantem. 


_ I nm.ajor splunął gwałtownie 
śliną. 


na podłogę gorzką, tytoniową 


, Dwa dni później pasażerowie „Oliwii* ujrzeli czarne skały, 
wielki przypływ i pustynną zatokę Capetown. Major Briggs o50- 
biście pojechał na brzeg, jedynie w towarzystwie pomocnika kapi. 
tana okrętu. Powrócił bardzo szybko silnie wzburzony. Wiadomoś- 


ci, podane mu przez komendanta 


portu były: tak nieoczekiwane, że 


wszystkie inne myśli, nawet o zńienawidzonym Szkocie, wyletiały 
mu z głowy. Zamknął się z oficerami w swojej kajucie. Sa 
, Bunt — oświadczył zebranym. — W Indiach zbuntowały 
się wojska tubylcze. Zamiast do Bombaju kazano nam płynąć do 


Kalkuty. 
— Do Kalkuty? 


— Tak, do dyspozycji dowódcy -Armii Bengalskiej. 


ROZDZIAŁ XV 


KALKUTA. 


Ciepła, wilgotna mgła na długo przesłoniła widoczną dotych 
czas ziemię. Gdy mgła rozwiała się, pasażerowie ujrzeli czerwony 
gliniasty profil wysokiego brzegu i bujną, tropikalną zieleń, którą 


był pokryty. Znajdowali 


się.u przylądku Komoryńskiego, 


- Stara, belkowana, drewniana wieża na brzegu-kryła się w zie 
leni — były to resztki dawnej faktorii, założonej w tym miejscu 


przez Portugalczyków, prawie przed trzema wiekami. 


„Oliwia* 


stała na redzie. Duży rządowy, parostatek, ; wypuszczając dym 


z'szerokiego, czarnego komina, ruszył od przybrzeżnego mola. na 


spotkśnie. 


— Czy za wami płyną tu jeszcze okręty z wojskiem? — zapy 


teno z parostatku, 


+. 


— Nie — odpowiedziano z . 


„Oliwii, 


— Przygotujcie się, bierzemy was na hol — sygnalizowano 


z okrętu. 


Parostatek sapał i stukał, zasnuwająe „Oliwię* kłębami bru- 


drego dymu, ale szedł szybko. 


Po trzech tygodniach „Oliwia“ 


wpłynęła do ujścia Huggli, była to jedna z odnóg ogromnej delty 
Gangesu. Huggli była tak szeroka że płynąc po prawej stronie 
nie widzieli lewego brzegu. Pasażerowie „Oliwii“ stłoczyli się: na 
pokładzie, oglądając nieznane miejsca. Jenny widziała jednostajny, 


płaski brzeg, piaszczyste mielizny, 
1 gdzie niegdzie chaty — wyglądające 


obmyte przypływem morza 
jak snopy zleżałej słomy. 


Czy to już Indie? — myślała — a gdzie są palmy? 
Na drugim brzegu ukazały się palmy. Huggli stała się kręta, 


palmy wesołych lasków zbiegały się u wody, wśród 


. gotały białe europejskie domy. 


u, zieleni zami- 
„Oliwia“ długo płynęła w górę 


Huggli, hołowana przez parostatek, Potem ukazały się niskie, hin- 
duskie bungalow, ogrody, jeszcze jeden zakręt ; stały się widoczne 


nagie mury ośmiokątnego fortu, 
w -forcie. 


armaty i okręty wojenne, stojące 


— Oto Kalkuta — powiedział kapitan Bedford, 


.-Pierwszego dnia Jenny nic nie zobaczyła w K 
ścisk, gwar i krzyk głównych ulic, przeni 
lektyce do europejskiej dzielnicy mi 
Jenny do.swojej dalekiej kalkuckiej kuzynki, 


a sam pojechał do sztabu. 


alkucie; poprzez 
esiono ją w zamkniętej 
miasta. Kapitan Bedford odesłał 
missis Pamberton, 


ATOS | 


